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BAKAHOWlGZtf — dli Szotowi 172 
BRASŁAW  — u l  J f c  Maja 64 
DUKSZTY — uf c m , BerLeckiego 10 
DUN1ŁGW PCZB — ab Wlieńika 1 
OLĘilOKIE — ■!. Z u u o m  tG 
GRODNO j ~  Plac B 'orego 8 
rA H ldK  KQ8£Yfcs*KI — Związek Zieta.u  
ki DA — ab Majom M»ck!ewicza 63

N i e SW IEŹ, — ub R itu stow i 1
N O W O G R Ó D E K  -  ul, M lcziew icn ?0.
NOW OSW 1ĘC1ANY — ul. W ileński 21
POSTAWY — kynek 19
ST O Ł PC B  — ul Piłsudskiego
ST. SW1ĘCIANY — ul Rynek 0
Ś W IR  — ul -go Maja 5
W 1LEJKA P O W iA T u W 4 —ul Mickiewicz) 24

f lE M D M Ł R A T A  miesięczna i  oonemenrem dc domu Inb s.p ręesy tk , p o o .o w , 4 zŁ
zagranicę 7 i i .  k o n to  czekowe w P. K. 0 Nr Redakcji rękopisów Hlczamfiwionych n |e i  wraca.

CE’W  O G ŁO SZEŃ : Wiersz mili->etrowj iednotipattow y n» stronie 2-ej t ’ -e 30 gi. Za tekstem 10 g ro n y  
Kronika rozłamowa lub nadesłane 40 gr % u c h  świ-iteczcjch ora; r  prow.ncj 0 *5 proc J rc  t). Zagran.czne 
50 proc drożej. Ogłoszenia cyfrowe i taoeiowe o 25proC drożej dostą, Ozenie iutr...i dr>w. e owega 20 gr.

Wybory samorządowe w  
howogródzkiem. D z i ś  d z i e ń  d e c y d u j ą c y  w  f t y d z e .

Według* wiadomości jakie otrzymaliśmy z Rygi losy ra-

I . laków 559,
Białorusinów 414,
Żydów 79,
^osjaitin 1,
Litwin 1,
Talarów 3.
Pol wzglęaem zawodowym nowoobra 

ni raam dadzs się podzielić n grupy:
większa w łasnołi ziemska 12, 
śkcJni; (od 60 do 200 ba) 44, 
drobna 8C9, 
besiolujr J,
inteligencja pracują.~a 125, 
drobni kupcy 64, 
rzruiieilnicr 44, 
duchowni katoliccy 7,
uuiłL 1,
duobowo piawoslawni 2, 
osadnio 17
Poa względem politycznym: 
bezpartyjni 80 do 85 proc

ZuMe sesji zwojftej Sejmii
od dnia 31-jo  października.

WARSZAWA, 25 X PAT. D łisiaj o godz, 11-ej doręczono p. szefowi

Sytuacja finansowa Niemiec.

Niedawno ukończone wybory do
ciał samorządowych na terenie 7 po* . . . . . .  , * , . . . , .   . .
wiatów województwa Nowogródzkie- tyfikacji traktatu sowiccko-łotcwskiego* nie zostały jeszcze
go (Nowogródzki, Baranowicki, Nie- rozstrzygnięte. Debaty trwają w dais^ym ciąga O godz. 9

te fo ly ! wieczorem  s«iuacja p o d sta w ia ła  s.« w  ten sposób Iż rząd
tuacji: dysponował 54 głosam i przeciwko 46 na ogólną liczbę 100

r>od >.zg;ędein nsrodow idowym w 7 posłow  G łosow anie miało się rozpocząć koło godz. 1powiatach i miasiach wybrano rannych: » * - * » = »
w nocy.

Poźno w nocy otrzymaliśmy wiadomość, że wyznaczone 
na dziś w  nocy g łosow anie nad ratyfikacją traktatu nie 
odbyło się  Głosowanie odłożone zostało na dziś na godz. 
5 pop.

Tajne postanowienia dodatkowe.
B ER LIN , 2 b — X  Pat Agencja Telegraphen Union w depe 

szy z Kow na, że według przypuszczeń tamtejszych k ół politycz
nych Estonja, a  zw łaszcza Anglja w ystąpią p-zećiw ko traktato
wi nandlowemu pom ę d z / Ł o tw ą  a Sowietami z pow odu is res  
nia tajnych postanow ień dodatkowych do tego traktatu o k tó 
rych poselstwo angielskie dopiero ostatnio otrzym ało wiadomość. 
W  postanowieniach tych rząd sowiecki przyznał Łotw ie nad* 
zw yczai korzystne taryfy, podobnie jak to uczynił w  swoim  

. . .  S S t J S S t ^ f  Z K & S &  -Msie W traktacie a Ńtemcami P o p u szczen ie  to  potwierdza 
ty politycznych jak Piast, Wyzwolenie, P. zaw arte W d od atkow ych prOtOkułach rzeztzenie IÓ .1(1 U SO*
p- s- ' u p wieckiego, na podstawie którego Ł o tw a  ma otrzym ać dziesiącio-

Dane powyższe wymagają kilku procentow y udział w  dochodach z tranzytu do Rosji w miarę
Komentarzy Wybory saracr.ąaow e w f  t
ładnym  wypaditu nłe mogą uchodzić Jeg u  w z ro s tu  ______________________________ — . — — ,
za wyraz nastrojów Całego dpcieczeń 
stwa, a ju t tembardde] służyć za 
podstawę przy wysnuwaniu horosko
pów co do rezultatów wyoorów do 
ciał ustawodawczych. Rachunek o* 
party na tych wynikacn może przy*

S . 1 y ^ S ' ° d r i ^ , dli r kfr .k w e ^ I “ * ■  Se|m u~ "sIuaW  pijmykal.kiwDŁ dek7cty dolyorące zwołania S t|m u  I
przy wyborach samorządowych była Senatu ns sesję zwyćza|ną. Dekret wysłany dc, Łejmu brzmi-
barazo niska, secundo zaś, te  wybo- Na podstawie ari. 25 Konstytucji, zwołuję Sejm do m. st. W arszawy
ry były prowadzone pod hasłami go- ba sesję zwyczajną od dnia 31 października 1927 roku. Warszawa, 21

d jczem i i waKuick tego "im ago  października 1927 r. Drezydent Rztczypospolitej (—) b Mościcki, Prezes 
g]a agitatorów m.ała mniejsze pole £  . . a / \ i
do popisu. Frekwercla głosujących Ministrów ( ) J.
w  niektórych powiatach wynci \  30 Dekret wystosowany do Scnaiu ma brzmienie:
proc uprawnionych do głosowania, a Na podstawie arl. 37 Konstytucji zwołuję Senat do m. sh Warsza-
na. w nov er e wołożyńjkim zaied- wy na sesję zwyczajną od dnia 31 października 1927 roku. Warszawa, 21
v c 18,46. Cy y te wskazują na a],a.ję, p j£ jzjernika ly27 r. Prezydent Rzzczy pospolitej (—) r. Mościcki, P tezts 
na nu łe  zainteresowanie ogółu spra £  . . > , otł, ,h0i
wami życia publicznego. Rady Ministrów ( i J. Piłsudski.

.Klasyfikacja na grupy polityczne 
jesi niezmiernie utrudniona i u tale- 
nie Ścisłych granic cyfrowych należy
uważać na razie za rzecz niemożliwą. Przfcdmiotem rozmów memorjał G. berta Parkera.

. zieje się ło wskutek tego. że BERUN 25,X, PAT, M m s.er skarbu Koenier odbył dz ś szereg kon-
rn jkcnu ia  większość nowoobranych ferencyj z przedstawicielami grup parlamentarnych. Jutro minister skarbu 
raanych aczkcwiek nie jest pozba- zj0iy£ *  komisji głównej Rech.tagU obszerne sprawozdanie o sytu- 
wioną sym pJyj po i ycznycb dla tych ac.( y ,ansowcJ Niem iec. Przedmiotem dzisiejszych rozmów b ,ł  memoriał 
czy innych kierunków, nie jest przy- p arKera Gilberta. Póiurzędowy komunikat wydany w tej sprawie oświad- 
należna c ficJaJnie do strrnnictw po- CLa łe  mini5ter skarbu uirzyroywać bęazie kontakt ze stronnictwami par- 
Htyfcznyeh. lament irnemi. Jednocześnie kofruninat zaprzecza pogłssee, jakoby ustawa

w śród  radnych Polaków Jaskrcwo , uposażeniu urzędników miała być zm km ona i stwierdza, ze rząd z 
'zuca się w oczy upadek wpływów ł a doyni takim wnioskiem n it wystąp), aczkolwiek sama ustawa nie jest 
enaecji i wzrost sił konserwatywnych ,e iJ j jenra i na komisji m ote ulec zmianom, jeżeli stronnictwa zgłoszą 
i monarchistycznych, u Biał"rus:nów r’dpŁ.wiednie wnioski. Komunikat póiurzędowy zaprzecza rowniei po- 
n£ jm ast upadek wpływów Hremady. ° j0j re  o zamlerzonem rzekomem wycofaniu przez rząd ustawy szkolnej. 
Wielu z nowoobranych radnych bia- g
łoiuskich w okresie rozkwitu wywre- Historia memorjału agenta odszkodowawczego,
tuwej oziałainośc. Hromady należało BERUN 2 5 X RAT. B uro  Woitfa podaje dzisiaj na podstawie infor-
do je szereK tez nie znaczy ‘c aby macvj z kój panamcniarnvch obszerny komunikat o bisterji pow sitnia 
ws.yscy kto po>i.dał partyjny bile, ijiu  nta odszkodowawczego. W dcniesicniu tem b.uro Woifia

romady był świaducoym hromadev - Wyrż^ i ie stwierdza, że min.ster finansów, który już oddawna prowadził 
cem, zwłaozcza jtzfli się uwzględni rokowjnia z agentem &dŁzkodowawczym w związku z przygotowanem 
metody Jakiem działała Hromada „ rzez agenta nowem sprawozdaniem kwartalnem sam zwrócił się do p. 
wc ągając do swych kół pnrtyinych. p ŁrKCra Oiloerta z prośbą o pisem ni sformułowanie jego poglądów, które 
Z innych suonnlctw białoruskich nie- „jgjy b y t podstawą do dalszych rokowań. W związku z tem, oświadcza 
widkiemi sukcer mi nopa * ę  po- komUn 1 aj Biura Wolffa, że ataki orasy, które pojsw ły się przeciwKO a- 
chwślić SieianŁr |  Sojuz i RadaNarc ncntowi odszkodowawczemu są nie na miejscu, 
dowa; Działacze tych grup w oczach 6 «
mas zarówno jak * agitatorzy Hro* Nastrój r  epokojii złagodniał,
uady są zdyskredytowani z kretesem. BERLIN, 25 X PAT. „Vosische Z tg .‘ podkreśla, że nastrój n'eooko- 
ich demagogiczne obietnice nie sDraw- <u jaK> na * wczorajszej giełdzie doprowadź ł w związku z memcrisłem 
diiiy i i ;  zupełnie i chłop przekonał p arkcra O  lcerta do ogromr.^j zniżKl kursów, dzisiaj dieco złagodniał, 
się ż t był oszukiwany, trudno więc
go teraz wziąć na ep ag t«cji «  10  p r 2 e d  D o d l e c f e m  r o k o w a ń  p o i s K o - n f e m l e c k i c h
rowoamu do stanu poprzedniego ł  m  ,  .
zviększvła swoj -tan pos ada_i a PPS. B E R L IN , 25. X Pat. B iu -o  W o ffa  d o n o m  z  Lcór ir  a m c n ta r -
Lićzba jej radnych wynosi 23. jest to nyert, ze g a b  n e t  R z :s z y  f  Jzw azać  b e d r e  w r  c z w a rte k  s p r a ’ g 
skutek niesłychanie intensywnej ag>- p o d ję c ia  n a  n o w o  rck o w a n  h a n d  o w > c h , p o  łą k o  n e m  e c k  cn . Po- 
tacji przedwyborczej. W agitacji tej za tem  m a  by(S r o z w a ż a n a  s p ra w a  o b s a d z e n ia  s ta n o w isk a  a m b a -  
odegrały poważną rotę Kat Chcrych, s a d o r a  n iem  ecK e g o  w A m e-yce .

w ,;r « T h ' T i S J  t r a d ^ y ° s i t1 g i . ' Akcja zwolenników ks. Karola rumuńskiego.
tac ją, w najrozmaitszy s io só b |f  bry- BUKARESZT, 25  X. P a t. Dziś w n o c y  a re s z to w a n o  n a  s tac ji
kując doraźnych zwolenników PPS. Tim  sc h t b y łe g o  p o d s e k re ta r z a  s ta n u  w  m in  s tu  s tw .e  f  n a n s ó w  

Parija Pracy w porównaniu do na- e a b ‘n e tu  g e n . A e re s c u  p. M an o  łe sc u , k tó ry  je c h a ł  z P a ry ża  d o  
kładu śrocików jakie zuly o na agi- ireszt^  Policja  stw ierdziła , że s p o tk a ł  s  ę  o n  w  Paryżu z  k s  ę- 
1.  rję odniosła sukces bardzo mizerny. ^  K aro  *ni. P o d c z a s  rew_ iZ|i k u f ró w  zn a  ez iono  k>lka I s tó w  
W ybrane 28 Jej zwolenników i to  /  s z e fów  p a r ty j  r u m u n s k c h  o r a z  in n e  k o m p r o m is -
tej ticzbi-e Więcej niż połowa jest b. j . r e  D ar eJ-
hromadowców i innych oportunistów, r r h a f d n
ku rzy przy każdej innel Kcnjunr urze r r O C C b  O Ł w a r t O i r a d
zmienią szyld partyjny. W śród żydów r o k  s p o d z ie w a n y  j e s t  w  ś r o d ę  w ie c z o r e m .

ZWT !ik ?L 8ł 0biiCns t S  Czy P A R Y Ż , 2 5 — X . P at. Na dzisiejsze, rozpraw ie w  procesie 
odnowiony nm orząd  Skaże sę  lep^ Schwarzbarda obrońcy z a ró w .io  os-mrzonego, jak  i powoda cy- 
szym od swego poprzednika, o (em w ilnego zgodzili się co  do  zrzeczenie s ią  f)rzesłuchiwar a dal- 
mów ć ieraz jeszcze zawcześnie, ied- SZy Cj świadKÓw W yrok spodziewany jest jutro wieczorem.

« £  % S S S ^ S S S S , S o c j a l i ś c i  n i e m i e c c y  w  B o l s z e w j i .
takty: jeden te  w ybo^  abyły się M O S K W A  2 5 — X  Pkt. M ię d z y p a rty jn a  d e le g a c ja  r o b o tn i - 1
Ł o t ŁS !tK ° “ p o “ ra ku™5. k 4 *  niem ie.-klci. m a ją ca  b ra ć  » * •« »  »  u ro c z y s tn .- la c l  Ifatupa- 
ralny i um.atowy nowoobranych rad a o w y c h  w  M c sk w ie  o b jeż d ż a  w sz y s tk ie  ś ro d o w isk a  p rz rn jy s ło 
nych jest znacznie wyższy od po^rzed- w e  Z w ią z k u  S o w ie c k ’ego D w a j p rz e w o d n ic z ą c y  de legac ji F rey - 
mego. Nic brak wśród nich ludzi ze ™erg er j B lum e o trz y m aii podnO ść  c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h  p u łi  
średnietc, zawodowem a nawet wyż- f* °  . „7 k o ł . w  i a r r ,-riW iu 
_:ztl wykształceniem S t .  b o w e j  s z k o ły  w  Ja ro s ła w iu .

Dzisiejszej nocy miało zapaść donio
słe pust&nowienie sejmu łotewskiego: 
ratyfikacja traktatu nanaiowego z 
Rusją sowiecką.

W  chwili gdy piszemy łe słowa, 
nie nadeszła jeszcze wiadomość z 
Rygi o wyniku posiedzenia. Możemy 
więc czynić jedynie przypuszczeuia. 
Dotychczas panowało przeKonanie, 
ze większość dla ratyfikacji Jest za
pewniona. Przekonanie to zostało 
wszelako zachvriane w ostatnten ty
godniach. Mówiono, że szale prze
chyli frakcja niemiecka, Zestawiano 
ten fakt, jako bymbuiiczny, z ogól
nym kierunkiem łotewskiej polityki 
zagraniczue], która, zdaniem prawi
cowych kół łotewskich, układana jest 
nie w gmachu ministerstwa, a w io- 
kalu poselstwa niemieckiego w Ry
dze. Mówiono wreszcie, le  uchwała 
ratyfikacyjna zapadnie większością 
jednego głosu i t. d.j

W każdym jednak razie, o  iieby 
nawet traktat odrzucony został przez 
■ejkn, odrzucony będzie zaledwie kil
ku glosami. Fakt trn  wkazuje na 
niewspółmierne lóżniee na&uojów 
oplnji łotewskie] i sejmu lotewsk!ego. 
Nieomal wszystkie gospodarcze, przt- 
mysrov e, handlowe organizacje, sto
warzyszenia, Ugrupowania i t. d. pro
wadzą gwałtowną kampanję przeciw
ko traktatowi. Nietylko w Rydze, ale 
i na prowincji i w Innych miastach. 
Ostatnio bardzo rzeczowe, a przez to 
druzgoczące argumenty wysunęła Li- 
bawa. Cała prasa (z  wyją k im  dwuch 
pism) atakuje gwałtownie ten traktat. 
O d kilku miesięcy odbywają się ze
brania, odczyty, wiece potępiające 
projektowany układ ale... wszechwład
ne są Kulisy sejmowe!

W dniu wczorajszym sytuacja za
kulisowa poczynała się o tyle wyjaś
niać, że wiaaome było stanowisko 
frakcji hiemleckitj. Oczywiście stano
wisku to przrrądzone było oa szere
gu miesięcy rządów p. Zeeiensa, ale 
w ostatnie] chwili zaszedł pewien in
cydent. Mianowicie niemieckie orgaai< 
zacje handlowe, jako zainteresowane 
wypowiedziały rown.cz gwałtowny 
protest, jak i łotewskie ugrupowania 
tego rodzaju, przeciwko ratyfikacji. 
Zdawało się, że wybrani u&łuchać 
winni twych wyborców, Krążyły też 
w Rydze wiadomości, że stanowisko 
frakcji została zachwiane. Mówiono 
nawet, te  posłowie złożą swe man
daty albo głosować będą przeciw.

jednakże wrodzona karność nie
miecka nie zawiodła poselstwa nie
mieckiego w Rydze. Przecież dy. 
plomacja b e r ł t f s k a  dokazła już cuau, 
_c baroni niemieccy ruszyli w jed
nym szcre^J z socjal-aemokratcTii 
łotewskimi, największymi swymi wro
gami. Próżno się zżyma baron von 
Fircks — pan dr. Paul ! Schimaun 
jest dziś zausznikiem poselstwa i le
a d e r  m fi akcji i redaktorem „Rlgasrhe 
Rundschau*. Sytuacja wytworzyła się 
p a ra d o k s a ln a :  właśnie za czasów pa
nowania socjal demokratów, doszło do 
t.-go, że organ ultra łotewski narodo
wy .Jaunakas Zinas*, który posiada 
najwęlrs7y kolportaż na Łotwie, ?n u- 
szony był, , apelować do uczuć niem 
ców bałtyckich, ażeby wpłynęli na 
* v \ch  posłów, azeoy nie oddawali 
Łotwy na luo Sowietom.

Ale polityka bałtycka ministra Zs- 
elensa jest jaskrawą realizacją berliń’ 
skiego «Randstaatenproblem», d latt 
go dyplomacja nirmiecka rozkazała  
posłom frakcji niemieckiej głosować 
za traktatem i diatego frakcja ta glo 
suje za, mimo że przeczy to inttre- 
snm  ogołu nirmiecklego nad Bałty
kiem.

Co zaś dotyczy innych głosów, 
które zawazą na szali losów traktatu, 
naibardziej odpowiednie jest tu o- 
świadczenie jeanego z wybitnych 
socjal-demokratów, który oświadczył: 
„za ratyfikację głosować będą też ci, 
po których się tego najmniej spodzie
wać m om a*. — O skorumpowaniu

sejmu łotewskiego już raz pisaTrśtny 
na tem miejscu.^ Prowadzone są za 
kulisami tego sejmu n e tylko targi 
partyjne ale prywatne. W szystko tam 
ma swoją cenę... a chodzi tu o  rzecz 
nie byle jaką.

Rząd uzależnił pozostanie swe u 
4teru od wyników glosowania. Pad
nie traktat sowiecko łotewski—upad
nie tez gabinet Skujeneka i Zeeiensa. 
A na utrzymań u tego gabinetu zależy 
ntetyiko związkom zawodowym i soc
jal demokratem łotewskim, zależy też 
dwutn dyplomatom akredytowanym w 
Łotwie, którzy loiy dyplomatycznej w 
sejmie nie opuszczali ani na chwilę 
w dniu wczorajszym.

Opozycja zatem wniosła wniosek 
c  jawne głosowanie, w razie zaś 
sprzeciwu większości, wszyscy, którzy 
są przeciw opuścić mają salę. W ten 
sposób szacnuje się swych podejrza
nych kolegów, którzyby dla celów 
bardzie] osobistych sprzedać mieli 
interes ogółu.

Zaihodzi tu możliwość odesłania 
traktatu z powrotem ao  komisji, a 
wówczas rząd nic zamierza poaawać 
się 00 dymisji.

Traktat handlowy łotewsko -so- 
wiecki zredagowany jest jasno (w 
swej części Jawnej) i jasarawa wyka
zuje jednostronne korzyści na rzecz 
Sowietów. Przedcwszystkiem zaleje 
Łotwę eksportem sowieckim, poaer- 
wie łotewskie rynki eksportowe, a 
daje wzamian — kredyt długotermi
nowy. Łotwa nic otrzymuje gotówki. 
Sama nie posiada kapitałów w do 
statecznej ilości, kredytów zaś dla 
realizacji ewentualnych zamówień 
rosyjskich nie otrzyma. W obec całe
go szeregu innych, wprost fatalnych 
dla Łotwy konjunktur gospodar
czych traktatu, stronnicy je
go przyparci do muru argu* 
ram iam i rzeczowemi, znajdują 
ostatecznie na swą ooronę tylko mo
tywy polityczne: konieczność uregulo
wania trw ał.go stosunku do Sowie
tów, „W schodnie Locarno* i t, d 
I t. d. — Wykazuje to w dostatecz
nej mierze, nie mówiąc już o tajnych 
klauzulach; polityczny charakter rałej 
kombinacji dla Łotwy szkodliwej i 
wprost zagrażającej je] niepodległości

Przyjęcie lub odrzucenie tegc 
traktatu uważać możemy poniekąd 
za egzamin dojrzałości państwowej 
Łotwy, nie ty k o  dla jej rozwoju nie
podległego, ale też i mnycb państw 
bałtyckich, we wspólnych Interesach 
których, przez swe ryzykowne posu
nięcie czym poważny wyłom.

fh.

Bandytyzm w pow. Łódzkim.
ŁÓ D 2 25 X. PAT. D iii rano na. 

droaze z koionji Cyganka pow 
Łódzkiego w pobliżu wsi O rabitńca 
zostali zabici przez nieznanych spraw
ców: rzeźnik Józef Jaskólski i W fiii- 
ca Antoni Tomaszewski. Jiskóiskie- 
mu zrabowano 500 złotych. Foiicja 
wrzc^eia na*vch^iast pościg.

ŁÓDZ, 25,X PAT Nocy dzisiejszej 
w pow. brzez ńskim nieznEm spraw- 
y dokonali muraerstwa na rodzinie 

Fryderyka Kiema, skł idającej s'e z 4 
osób. Władze śledcze z Łzdzl 
wszczęły dochodzenie.

P otężne arcydzieło film ow e

DziS 
m klnie

Za i przeciw .
Piłcp Rząaa.

RAKSZAW A, 25 X. (tel. wc S ło&a) 
Dziś vce-prem jer Bzrlel odbył kon
ferencję z ministrem tka:bu  p. Cze
chowiczem I vice ministrem Orodyń- 
skim, kierownikii mdepartamentu oua- 
źetewegu. O  godz. 4 tej popoiudnu 
p, Bartel u ca łs ię  na Zamekji b \ ł  przy- 
jęiy przez .>*na Prezydenta Rzeczy
pospolitej W  godzinach wieczornych 
1 ceprejet Bartel przyjął ministrów 
Kwiatkowskiego i Slamtiwicza. Mar
szałek Piłsudski o godz. 1-szej po 
południu odbył dłuższą konferencję 
na Zamku z Prezydentem Mościckim.

Wszystkie te narady kierowników 
nawy peństwowej stoją w ścisłym 
związku z nadchodzącą sesją zwy- 
czj mą Sejmu i budżetem ua rok 
1 928 -29 .

Nieprawdziwe wiadomości.
WARSZAWA, 24.X (te l .w ł tlo w u )  

Jesteśmy upoważn eni do takum uai* 
kowania, ż t wiadomości o rzekome] 
niezgodzie pomiędzy p. ministrem 
rolnictwa, a p. ministrem refoim rol
nych zupełnie nie odpowiadają pra
wdzie.

Rozporządzenie o emigracji
WARSŹAWA 25 JO PAT. W Nr. 

69 Dziennika Uftaw ukazało się roz
porządzenie Prezydenta Rzec^ypospo- 
.i.cj z aula II  października o tm .gra- 
ćji. W chodź, ono wdania po upływie 
dwóch miesięcy od aaty ogłosz-inia, 
zatem w oma 15 grudnia r. b. Koz- 
porządzenie o emigracji, opierając się 
ua dlpgoletmetr dutycbczasowem 
doświadczeniu, wprowadza nowe nor- 
my regulowan a mchu emigracyjnego
I opieki ffati wychodź .we®, dając U- 
izędowi Fmigracyjnemu należyte pod
stawy praw nt w tym zaKresie.

In g e re n c ja  M e iro p o l ty S e ig ju sz a .
Zwierzchni, cer.wi ' p/awo«ławue) w  

Polsce Metropolita Dyonizy otrzymał ligi od 
tymczasowego zwlerzcnniŁ_ cerkwi prawo- 
sfewnej w Rosji Metropolity Sergjuszt z « -  
wiahumienitd). i e  w ftód  sprrw  zal .twio- 
nyct przez utw oizony w maju ro. 

owj synod patryjarszy ». A^oakwie 1 ilduie 
się zagzdnien e 1 losuni u <.erkwi p: >woś iw- 
nej w Polsce do "erkwl < Macie—.ystei- cz” ii 
ro ‘;jsli|eJ. W  dilszym  ciąro  listu M e^opo
II figjue- prosi o zskumunikonunie, na 
jakich zasadacł cerkiew prawosrawna w 
Polsce uważa się za autoiefaliczną, czj ist
nieje w tej sprawie błogosławieństwo legał 
nej głc „ y  całej :e kwi prawosławnej, na 
,a k i^  podstaw a'I, .auunlcznych o p k . się 
( g .osi en £ te. au to .e  aijl I wreszcie, czy nie 
należałoby pod orzndkuwać cerkwt w  Fc Isce 
pairyjarsze modM ewsk-mu.

List ten pisany jest pisownię sowieesa 
1 adr isowai.j do Jego Eminencji Gyonizego 
Metropoiiiy W arszawskiego i całej Polski,

Hofd prochom Żołnierza Nie 
znanego.

WARSZAWA. 25 X, PAT. W zwią- 
*ku z projektowaną na dzkń  1-gó 
listopada b. r. manifestacją narodo- 
v ą  ku uczczeniu prochów Nieznane
go Żołnierza w Warszawie, p. mini- 
ster wyznań religijnym i O. P. za
rządził, by w oddaniu hołdu bojow
nikom o wolność Ojczyzny wzięła 
udział młodzież s ik rina. Młudz/eź 
warszawska przedt f iuje przed G ro
bem Nieznanego Ż łoierza, na pro- 
winrji zaś złoży mu h ; ła  przez dw u
minutowe milczenie. Ponaoto w szko
łach całego kraju będą wygłoszone 
odczyty okolicznościowe.

Z e g a rm  s trz o w s k i p ro le ta r ju s ? .
Na ławir oskarżonych w Paryżu siedzi 

ozn a rc js r j , uyły kryn ina|ista1 agent sowlec. 
cki, zabójca Petlury Na to Naorzód, krakow- 
sk. wystąpił z lirycznym artykułem p t. 
«Sumienie ludzkości na lawie oskarżonych*, 
w którym pisze: ‘

<Na ławi- "Si. u.żonycb czeka wyroku 
francus.i bohaterski żon, erj .nv.al.Ja, ukra
iński żyd, birdny zegarmistrzowski proletar
iusz, marzyciel i id- ilisw w jednej osobie- 
Fod pogjunem  niebem r*»ryża lat imi całe- 
mi nie nióył on «apomniet i za.rzef w sobie 
npiornjcb oorazów z krwawych i strasznych 
ukiairiskich p9gromów>.

-Samuel Pzwarcoard, jeden z tysięcy ze- 
zikuiistizoy aklch proletarjuszy, stał się 1 jest 
na ławie oskarżonych zastępcą spt a r .w i... 
ne1 ludzkcści>

m m m m  ♦  ♦. ♦  ♦ ♦

Najnowsze arcydzieło 
ae -Z ło te j Lerji* Polski

„Uśmiech Losu'1
wielki aram rt SERC 

W  roi głównej

Jhdwiga SMGSARSKA
Kaz, JUNOSZA - STĘPOWSK1 

i JÓ ZEF V. ĘGRZYN
Jutro  uroczysta 
premjera w kinie t t Helios*', £
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E CHA KRAJOWE
Rozwiązanie Rady Mieisklej w Słonimie.
Kilkakrotne rewizje gospodarki miejskiej w Słanimie wykazały, że 

członkowie Rady miejskiej n it pełnią na! tycie  sw och  obowiązków. — 
Ostatnia rewi/ja pod przewodnictwem p. Chmielewskiego nacz. wydziału 
adff n  Województwa Nowogródzkiego ustaliła, że niektórzy członkowie 
Rady miejskiej występowali jako przedsiębiorcy i dostawcy przy robotach 
miejskich, nie troszcząc się zupemie o r.teresy miasta. — Na te] zasadzie 
wojewoaa nowogródzki p. Beczkowicz rozwiązał Radę miejską w 
Słonimie.

BIAŁYSTOK.
— D alszy  fe rm e n t  w  R a d z ie  

M ie jsk ie j Jak ju t donosiliśmy, g ru 
pa radnych wystąpiła z Rady Miej
skiej m. B iłegostoku, motywując to 
tem, i t  daisze istnienie Rady, która 
nieudolna jest do poczyniona jakich
kolwiek ulepszeń, a nadto krępuje 
inicjatywę Magistratu, jest niedopu
szczalne. Wystąpieniem awem pod
kreślili radni konieczność rozwiązania 
ooecnej Rady M eisk.ej i zarządzenia 
nowych wyborów.

Bezpcśiednio po tern oświadczeniu 
odbyło aię posiedzenie Rady Miejskiej, 
zdekompletowanej wskutek ustąpienia 
wyiej wymienionych radnych. Szcze
gólnie zdekompletowane było Prezy- 
djum. Jedynie prezes Rady i radna- 
sekretarz zajmują miejsca przy stole 
prezydialnym. Zamiarem prezydjutu 
było jedynie odczytanie deklaracji 
radnych, którzy wystąpili z Rudy i 
zamknięć.e posiedzenia.

Podnieccny jednak nastrój rgó tu  
radnych stał s :ę przyczyną, U posie
dzenie trwało znacznie dłużej i było 
b . burzliwe. Na wstępie od radnych 
żydowskich wpłyuąi wniosek o roz
wiązanie R idy. _ Wywiązała się na
miętna i gcrąra* dyskusja, z które] 
padały słowa oskarżenia pod adresem 
poszczególnych rannych i całej Rady. 
Pewna część radnych wystąpiła z de* 
klaracją, w której uważając dałsre 
istnienie R a d y  za możliwe — umywa 
ręce od wszelkich konsekwencyj. Z 
ogółu go zamętu jasno widać tylko 
że dni Rady są policzone. Opinja ca 
Jego miasta czeka na rozwiązanie.

Pomijając na tem miejscu oslrą 
krytykę gospodarki Rady Miejskiej 
przv'z samych radnych, przypuszczać 
należy, iż rozwiązanie Rady nastąpi 
lada dzień. Przypuszczenie to wyraził 
w kcńcowem swrrn przemówieniu 
Prezes Rady Miejskiej, mówiąc, >ż 
dalsza praca w obecnych warunkach 
jest niemożliwością, (c)

BAKANOWlCzE
— U stalenie m iejsca pudow y  

n o w eg o  dw orca na st. B arano
w icza  tow . W dniu 11 września r.b 
Komisja w składzie naczelnkow wy
działów Dyrekcji P. K. P drogowego 
inż. Mazurowskiego, eksploatacyjnego 
inz Laguny, naczelnika oddziału dro
gowego inż. Laymana, przedstawicieli 
miasta burmistrza p. Pioro-Demb ty
skiego, m* miejskiego Żołądkow- 
sk ego ustaliła ostatecznie raieisee 
pod bu Iowę dworca na st. Barano- 
wicze — tow. Punkt wybrano około 
szosy w bardzo degodnem  miejscu, 
jednak pozostawione obok dom Sli- 
zluka, ntóry początkowo projektowano 
usunąć, a który będzie znajdywał 
s ę ze strony oodjazou i swym widc* 
kit n nietylko będzie szpecił wygląd, 
ale i przeszkadzał. O .yż Komisja te
go nie zauważyła? W ogóit odbudowa 
dworca w tym punkcie, przyczyni się 
do szybkiego rozwoju miasta, które 
w ostatnim czasie reśnie jak na droż
dżach.

— Sanacja w  gim nazjum . W o
bec chaosu panującego w gimnazjum, 
wskutek n ezaiaauosci kierownictwa 
gimnazjum i wobec skarg z tego po
wodu rodziców z początku do kura
to rem , a następnie do M nsterstw a, 
o s tau ro  bawił na terenie Baranowicz 
wizytator szkół średnich M W. i O.

P. p. Pleszyński 1 prowadził docho
dzenie. Z dość sporym materiałem, 
zebranym przy dochodzeniu, p. Ple- 
szybiki wyjechał do Ministerstwa. 
Rodzice z niecierpliwością oczekują 
poprawy stosunków w g o nizjum  b a 
ranow skim

— B u d o w a  lo tn is k a , Wybrany 
plac pod lotnisko w lasach państw o
wych władze naczelne L- O. P. P, 
i Ministerstwa zatwierdziły. Obecnie 
powiatowy Komitet L. O P. P. ma 
zamiar przystąpić na sautek polece
nia wojew. Komiteiu do karczowania 
i uporządkowania lotniska, by na
stępnie p m s  ąs ć do budowy hanga
rów. Punkt w Jakim znajdują się Ba
ranowi :ze, winien posiadać lotnisko, 
nietyiko z punktu widzenia strategicz
nego, ale nawet z handlów go.

Obecule stoi ne przeszkodzie brak 
funduszów, które należy znaieść, nad 
czsra myśią wojewódzki i powiatowy 
Komuet.

BIAŁYSTOK.
— S t tn  bezrobocie . Wedłuy 

ostatnich notowań P. U. P. P. stan 
bezrobocia na terenie Białegostoku 
i powiatu: W Białymstoku 2883 oso
by, w Supraślu — 116, w M ichało
wie — 134, w W as ikowie — 133, 
w Gródku — 384, w Staroslelcach — 
141, w Cnoroszcy — 172 w innvrh 
miejscowościach — *6. R « : m—3859 
osób.

Najwięcej bezrobotnych jest wśród 
robotnikow włókienniczych, bo  i9d9 
osób.

Zapomogi z Funduszu Bezrobo
cia pobiera 751 robotników fizycz
nych i 56 umysłowych. Z doraźnej 
pomocy państwowe] korzysta 522 
bezrobotnych. (c).

M O L O D E C Z N O .
— Ś w ię to  p u .k o w o . Z okazji

10-lecia pułku M ń sk rg o , stacjonują* 
ergo  w Mołodecznic odbyła się w 
dn. 22 i 23 b. m. uroczystość święta 
pułkowego. Wieczorem dn. 22 b. m. 
w sobotę po mieście przeszeał cap
strzyk z orkiestrą. Następnego dnia 
po ogolnej pobudce o g. 7 rano 
(z orkiestrą) odbyła się uroczysta 
msza połowa na Rynku Po mszy 
św. nastąpiła defilada pułku również 
na Rynku. Po defiladzie o  godz.
11—30 zasiadł cały pułtc do wspól
nego obiadu żołnierskiego. Po oble- 
d'iie o godz. 15 odbyły się 
(.ubkczne wojskowo sportowe zawo
dy pułku. Wieczurera na zakończenie 
święta po otwarciu herbaciarni pułko
wej i przedstawieniu odbył się bal.

(c).
M E J S Z A G O Ł A .

— P ie rw sza  w R z e c z y p o s p o 
lite ]  S tec  t o p ie k i  n a d  m a tk ę  1 
d z ie c k ie m  n a  w si. W ubiegłą nie
dzielę M ijszagbła obchodziła nieiada 
urocz stość, a mianowicie poświęce
nie Stacji pomocy matce i dziecku. 
Stacje takie organizowane przez Pol
ski Komitet Pomocy Dziecku pow
stały dotychczas tylko w miastach i 
fakt powstania takiej placówki u nas 
sprawia niemały zaszczyt M ejszago'e. 
W  dniu wspomnianym Mcjszag ła za
roiła się od aut i poiazdów To do
stojni goście przybyli z W,Ina i oko 
lic na akt poświęcenia. Przybyli więc: 
J. E. ks. B.skup MLhalkiewicz, jako 
reprezentant p. Wojewody Nacz. wy
działu pracy i oj». społ. p, K- Jocz,

Plenarne posiedzenie CIK‘u.
M OSKW A 25 X. P aT . N a esji p fm a r  ,e ]  C e n t a ln eg o  K m lt^ ta  W >ko- 

:aw cze£o  1 cen ira ln e j kom isji k o n tro m e j, k ie re j o b rad y  ‘o e ry ły  »ię J n ia  21—23 
bra.. w r bec  rozb ieżnośc i pog lądów  p r  yw ódców  opozycyjnych a m a . i le s t t  u  
CK W. Z3SR .. a  zw łasiczL  * u s tę p em  do.yczęcym  w p ro w a d z e n ia  aivdm iogodzin- 
n eg o  Jn fz  pracy, uznano  z a  k o n ieczn e  rozpatrzyć jeszcze tę  kw estję , p o esem  
w  sp ec ja ln e j r t a< ucji z s a p n  b o w an o  nard fest.

O p o zy c jo n iśc i g ło so w a li p rze c iw k o  m anifestow i. P o a itd z e n ie  plenarni 
u ch w a liło  jes oze s p e c ja l i -  d e c jr lę  dotyc. o tw a .c la  d y .z u s jl  nad  kw e^tjzm i 
z la jd u jącem i się  n a  p o r/~ d k u  d iie  in y m  15 k o n g resa  p a rty jn eg o , ora* poW ciło 
aby b ln ro  p o lity cz n e  c e n tra ln rg o  k o m ite tu  p .r t j i  i b iu ro  c e n tra ln e j kom isji 
k o n tro ln e ] czm  iło  nad  tem , ab y  dyskusja  b y ła  p ro w ad zo n a  w  ram act. i w to 
n ie , p rzy ję tym , m iędzy c i  żonkam i je d n eg o  i togo sam eg o  s tro n n ic tw a  i o d p o - . 
w ład a jący m  ich  ko leżeńsk im  stosunkom .

Katastrofa w elektrowni kaliskiej
K ALISZ 25 X PAT. W czoraj o gudz. 20  m in . 10 w  elek trow n i m ejsk te j w  

K alisza  p^k ło  koło ro zp ę d o w e w agi 13 0 0 0  kilo przy  now oustaw ionyn  m o to rz e  
D '*ela . Ci eści k o la  o u i jc o n e  siłę  o dśrodkow ą p ,zeb iły  su fit w  n a li m arzyn 
i d ach  e le k t.o w i . poczetn p a d a ją c  z a ry ły  s ię  g łę b o k o  w  ziem ię. J e d n . z części 
Spadła * o d le g ło śc i 360 m ctiów  i zniszczyłw  śc ian ę  szczy tow ą d o m u  Nr_14 przy 
u l. Józefiny . In n y  o d ła m e k  zn iszczy ł śc ianę dom u ad m in istracy jn eg o  e le k tro w n i 
ru jn a ją c  ci łk o w iJ e  g a b in e t Jy re k to ra  o ra -  u i^gazyn. W ypaakow  z lud icn i n ie  
było . P rzy  pom ocy  z a p a so w e g o  m o to .n  rn c h  w  elek trow ni z o s ta ł o trzy m an y .

Bezpośrednia Komunikac;a kolej u wa z Rosją.

O Polsce zagranicą, ofiary prowokacji GPU.
Rrzea paru dniami obszernie pi

saliśmy o rewelacjach Włodzimierza 
Burcewa w spławie pojaźiżKi p. Szul- 
gfna do Baiszewji, zorganizowanej 
przez airusia Fiodorowa Jakusiewa 
bgdący ekspozyturą O  PU, założoną w 
celu prowokowania emigracji rosyj
skiej otaz wciągania wybitnych przy*

Z dniem 1-go listopada wchodzi 
w życie bezpośrednia taryfa na prze
wóz osób i bagażu w komunikacji 
sąsiedzkiej pomiędzy stacjami PK*3. z 
jednej, a stacjami kolei ZSRR z dru
giej sttony.

PKP. wysyłać będą w tej komuni
kacji, poczynając od daty powyższej 
podróżnych za biletami oezpośrednie- 
mi kartonowemi ki- II i Ili-ej oraz i.h  
bagaż za bezpośrtdnictni dowudami 
przewozowemi przez następujące punk
ty graniczne: Zahacie, Olechnowirze, 
Stcłpce, M. kaszrwicze, Zdołbunów 
(Mohylany) i Szepletówkę.

Przez punkt graniczny Stcipci wy
dawane będą btzDośrednio biletu po
między stacjami PKP.: Wilno, Biały
stok, Baranowicze, W arszawa Gł.v 
Łódź, Poznań, Dziedzice, Katowi :e, 
B ełsko, Kraków i Lwóv. a stacjami 
kolei Z S R R : M ń łk , Moskwa oraz 
Leningrad, Grenburg, Saratów, Tasz
kient, Nowo-Sybirsk, M andłurja i 
W ładywostok przez Moskwę. Bilety 
ie ważne na całtj droaze przejazdu

na pociąg1 pośpieszne. Pociągi te 
mają oezpośrednle połączenie w W ar
szawie z pociągami zachodniej i e tn- 
traldej Europy, mianowicie idącemi z 
Londynu, Ostendy, Brukseli, Paryża, 
Berlind, Pragi, Pilzna, Wiednia, Rzy
mu i Bazylei.

Przez włączenie do tej komunikacji 
stacji W łaaywostok i Mandżurji pod 
różni zyskują również najkróis ą dro
gę pociągami pośpiesztiemi t>a Daleki 
W schód.

Pomiędzy ienrż staclanri polskie- 
mi a stał-jami kolei Z SR R . K jó w, 
Charków, Odesa, Symferopol, Rastów 
n. D., Dniepropietrowak i Tyfiis wy
dawać będą PK*3. bezpośrrdnie bilety 
i wysyłić bagaż wprost p^zez punkty 
graniczii: Zdołbunów ^Mohylany) i 
Szepietówkę.

Przez trzy pozostałe przejścia gra
niczne narazić— wobec stałrgo ruehu 
osobowego — przewozić się będzie 
podróżnych i bagaż przeważnie po
między sąsiedniemi stacjami granicz
nemu

gospodarz powiatu p. S.arosta Wit
kowski, Nacz. wydz. zdrowia ar. Ko
złowski, Radca Trocici, Vicepreze& 
P K. P. D dr. Oromski, D legat 
wydziału powiatowego p. Węckowicz 
oraz okoliczne ziemiańs.wo z p. L id- 
nick i" na czele. Po dokonaniu aktu 
poświęcenia J. E. ks. Biskup Michał- 
kiewicz przemówił do luanosci licznie 
zgromaazonej przed lokaiem Stacji. 
Następnie przemawiali: p.p. Starosta 
W itkowsk', Nacz. Jocz, Dr. Uromski 
i inni. Po wysłuchani przemówień 
goście przybyli na uroczystość po 
święcenia zaproszeni zostali przez p. 
Lednickich do Bortkuszek, gdzie w 
nadzwyczaj miłe] i serdecznej atm o
sferze spożyto obiad. Przemówieniom 
i toastom nie było ken ta . W ystoso
wano depesze do Pani Prczydentowrj 
Mościckiej, konorowej prezeski P. K. 
P. D. i Pani Marszalkowej Piłsud
skiej, przewodniczącej Głównego ko
m itetu tygodnia dziecka, instytucji po
krewnej i niosącej pomoc stacjom 
oraz do M msterstwa P. I O. S. z 
prośbą o poparcie poczynań.

Otrzymane też zostało błogosła
wieństwo J E ks. Biskupa Baudur- 
skiego, który z powodu wyjazdu do 
Mołodeczna nie mógł być osobiście 
oraz depeszę M n. Pracy i Opieki 
Społecznej gratulacyjną. S acja uzy 
skała od S;jmiku subsydjurtr w far
mie zwrotu u rzymania akuszerki i 
objazdowej hygjenlstki. W lokalu tym 
misścić się będzie też ambulaforjum 
sejmikowe.

N O W O G R Ó D EK .
— Z m an y na stan ów  sk a c h . 

Kierownik oddziału wojskowego wo
jewództwa Nowogródzkiego p. Stefan 
Wiśniewski zostaje w tych dniach 
przeniesiony do województwa Wileń
skiego na to same stanowisko, na

n iejsce p. Iszory. — Dzięki energii i 
sprężystości p, Wiśniewskiego, referat 
wojskowy w województwie nowo- 
gródzkiem ma optaję jednego z naj
lepszych,

— i r z y t r z y u a n ib  „ g io b tro tte -  
rńw *. Na strażnicy granicznej w Ko 
ło so sie  zostali przytrzymani: Bielecki 
A .ad., Suopek Tadeusz i Krystman 
Kaz. podający się za członków pierw
szego klnbu sportowego «Czarni* we 
Lwowie, odbywający podróż dookoła 
granic Polski. Oprócz własnych ksią
żek kontrolnych me mieli oni żadnych 
dokumentów zezwalających im na 
przebywanie w strefie granicznej.

książki kontrolne zostały im ode
brane oni ząś sami podzielili zwykły 
los globtrotterów, kończąc swą udrę 
kę na posterunku policji państwowej

TR O K I.

— W a in a  u c h w a la  R a d y  M ej-
sk ie j. W dmu 19 b. m. Rada Miej 
ska m. Trok powzięła uchwalę mo
gącą poważnie wpłynąć na dalszy 
rozwój życia w miasteczku i okolicy, 
mianowicie postanowiono ubiegać się 
o przeprowadzenie odnogi kolejowej 
liczącej miasteczko z torem W ilno— 
Warszawa.

Należycie umotywowany projekt 
uchwały, sporządzony przez Magistrat, 
został przez Radę Miejską jednogło
śnie przyjęty. Prócz radnych głos w 
tej sprawie zabierali obecni na p o 
siedzeniu przedstawiciele Komitetu 
Obywatelskiego w osobach kapitana 
K- S. Broniewicza, Ks. Dziekana Ma- 
tukiewicza i przedstiwiciela 22 Baonu 
K. O. P. kapitana Sznuka.

Przypuszczać więc należy, że nie
jednokrotnie poruszana w prasie spra
wa budowy tej ważnej odnogi kole
jowej, nabierze realnego charakteru.

S p e c ja tn y  n u m e r  „ E u ro p o  N o u  
rr.Ii® p o ś w ie c o n y  f in a n s o m  P o l 

sk im .
Poczytny tygoanik francuski l  r tpe  

U iuunlh, redagowany przez p. I uizę Weiss 
t p  R 3gera Auboin a, poświęcił cały swój 
z -szyt z 15 października poiskim finansom, 
a raczej naszej ostatniej reformie monetar
nej. Numer ten zawiera artykuły: p- Gabrje- 
I Czechowioza minJsira f in a n s ó w ;  p„ Feli
ksa Młynarskiego, wice-prezesa Banku Pol
skiego, p. Leon) Barańskiego, dyrektora e- 
partam itu obrotu finaoow ego  w Minlst x- 
stwie Finansów, oraz p. Stefana Starzyńskie
go. dyrektora departamentu ogólnego w 
tem ze Ministerstwie. Tekst nlann stabilizacji 
złotego, szereg notatek infor macyjnych i wy- 
L. sów aopeł«iaJą treści zeszytu, który przed
stawia bardzo interesującą całość.

W ra ż e n ia  A ng lika  z  P o lsk i.
Od szeregu tygodni, na łamach lonuyń- 

ski.-go tygodnika konserwatywnego The Spe- 
Cft tr,r ukazywały aię wrażenia jakiegoś an
gielskiego publicysty )odpisu|ą*ego się literą 
«;< z jego objazdu po krajach półooci-e] 
Europy, i odróżnia ów  zaw ta ł ró -m tet do 
Polski ' opt8sl swoje z naszego kra,u "zraże
nia w zeszycie z 8 paźaziern ka Jest to  na
ci >ół artykuł bezsLo^ny. Autora yie.e ręczy 
razi, aie stara się Je tłóm  czjć. <N,e jest 
rzec/ą łatwą—powidda—nagle oJDirlować 
p ństwo 3G-inlljonowe». Nasz At—iik n 
uważa Polski dzisiejszej za <demokrację 
zachodniem tego siaw a znaczeniu», dzięki 
czemu Marszałek Pił a u c.ski, sięgns wszy po 
w łid zę , «w*iął na siebie w ielsą oopowie- 
dzhlnośó* G łównem  .agadm eniem  poi rycz- 
nem, jakie Polska ma do .ozwiązania, iest— 

e ug autora— ‘doprowadzenie do jakiegoś 
oorczuutlenia polsko-niemieckiego*. Dopóki 
t. nie na sfąat, trudno będzie n iu idow ać  
<uczciw^ współpracę* W . Brytanjl, Niemiec 
i Fi -noji a prsecteż ta współpraca jest «wa- 
runkiem europejskiego pokoju*.

B e lg ijsk i p rz y ja c ie l  P o ls k i.
Literat beigilski MarHc- dp Praetere, 

który odwiedził Polskę jesienią lb26 roku z 
powodu anngresu FID A Cu w Warsz* w.c, 
stale teraz głc s w prawach ąolskicu zabiera 
na łamach prasy flamandzkiej. Już kilkana
ście artykułów wsieouycb ogłosił w dzienni
ku H et Laatste N ieuw?  wychodzącym ~ 
C-naaw ie. Zaś w zes.ytacF czerwcowym i 
wrześniowym przeglądu flamandzkiego Dc 
y.la -michę G ’.ds (Gandawa), p. de Praetere 
umieścił dwa obszerne i pełne sympatji dc 
naszego kraju studja o Polsce współczesne; 
To ostataie jest bogato ilustrowane.

„ P o ls k a  w le !k ie .n  m o c a rs tw e m  
E u r o p y 1'.

Znany 'ondyfuki publicystą uodp.mjący 
się krypionimem «Augur» sgłesił niedawno 
Jod  tym tytułem  w«żoy irdzo dla n a . ar- 
ykuł ns łamach ang .t’skiegc przeglądu 

źor tn ien tly  Rewieui Nowojorski L tt.ra r j D i- 
j e i t  z 15 października przedrukował artykuł 
cAugur a*.

P o la c y  w  m ie s ię c z n ik a c h  f ra n c u  
sk ic h .

— V* sierpniowym zeszycie Monde S ia 
ne prof. S tanisław  Kutrzebr zamieścił stu- 
djum p- t. «D*nzig et la Pologne daus le 
passe e. le prejent*.

— W  Correspondum  z 25 września p. 
Kazimierz Smogarzewsk1 ogłosił artykuł p.t* 
«Ue jen coinplexe des partii polonais*.

realny Krem Foiciouts swój udział wr organizacji. I\* ęazy
j e s t  nieodzownym na każdej toalecie I ™ ' ™  b y ł i  M .  W .  Z o ^ a r c z c l K O  
dla każdej kooiecy. Czynt « ór* J  < wizerunek adajem tu aj. 
m ięk , jak aksamit i « c r s tw ,  jak Straż sowiecka zastrzeliła ją w ch vi i 
, h hl '  8 ^  PO zdeiuaiKOwanm prowokacyj-

1 * nej robsty ctrustu> uciekała z Rasji.

wódców emigracyjnych w s eci czrez- 
wvczajek. P. S culgi n, autor książki 
•Trzy stolice*, któiego pow ożej repro
dukujemy poctob znę. ogłosił list w 
Którym szczegółowo opisał dzieje 
«truiiu». «Trust» tylko w części skła
dał się z agentów GPU. Większą 
część jego członków stanowili ludzie 
których oszukano podstępnie, roz
taczając możliwości czynnej walki z 
ustrojem sow eckim. Niebrakfo wśród 
nich łudzi egzaltowanych, ideowców 
zapalonych.

Cd Administracji. U
Prosimy naszych Sz. sz. Abonentów o łasKawe 

artguiowanJe zalegfy-h prenumerat, tudzież _
. w noszen ie przedpłaty na LISTOPAD.

Konto Ciekowe Słowa P K O  @
|  N r . 8 0 2 5 9  3

o l o r o l o K o

spraoy.
Szturm  właścicieli prywatnych kin na 
K inem atograf M iejski — Znakom ity  
chór łotewski do Wilr.a przybyw ał— 
Szczęśliw y K rakow i. Za fundo w uj e 
sobie współczesną sztukę kruków - 
ską  dla krakowskiego teatru  — O 
obecność polskiej prasy i k s ią ik l  
wileńskiej na w ystaw ie m iędzyna

rodowej w  Kolunjl
Dnia 4 go czerwca 1925 r. otwar

ło  w Saii Miejskiej kinemat&graf kul
turalno-oświatowy założony przez ma
gistrat z in cjśtywy ówczesnego v'cs- 
prezydenta p Jana Łoku:iewskiego.Ruda 
Miejska wyasygnowała na tea cel 
5000  złotych: zakupiono najlepszy, 
jagi W ino posiada, aparat; ułożono 
program filmowy wołny od sensacji 
i i ro y mu. zdolny szerzyć rzetelną 
oświatę I budzić instynkty — szla
chetne.

Na plaifornris tego programu wy
trwał o ezłomnit miejski kinematograf 
do dziś dnia. W miarę wzrastania 
frekwencji — a z jakąż iście zawrotną 
w /rastała szybkością!—znowuz z Inic
jatywy p. v;ce-prezydenta Łokuciew- 
skiego, zaczęto rozszerzać misję nie
zmiernie popularnej -nstytuuji, orga
nizując z.ma w Saii Miejskiej, dojięp- 
ne dla najszerszych mas, porauki 
muzyczne, dalej przedstawienia ama
torskie młodzieży szkolnej, stanowiące 
dla niej p rz e d n i rozrywkę—aż wresz
cie ustawiono w poczekalni miejskie
go kina: radjoaparat

Cechą szczególną Ki sematografu 
M ęsk iego  był i jsst bynajmniej nie

wyłączny jego kierunek: dydaktyczny 
i, aoy się tak wyrazić, moralizatorski. 
W yrobił on sooie Drzeaewszystkicm 
m arkę  wyświetlania f itnóm rzeczywi- 
ścii wai tośri >wych, pięknych i zawsze 
—cieką wyi h

To też, jak łatwo się codz>eń prze
konać, w M ejskiem K'die zawsze peł
no. Krótko mówiąc: tłumy. Docisnąć 
się nie sposób choć sala najobszer- 
n iijiza  w Wilnie.

W ciągu roku ubiegłego przed tao 
w kasie Kina Mielskiego 644 425 bi
letów wsiępu, a od Nowego Roku do 
1-go października rb ju r przepłynęło 
przez K no M ejskie 519.125 osób

Dochód też czysty osiągany z 
tak prosperującego przedsiębiorstwa 
przeszedł oczekiwania. Niejeden po
myślał: «Szczęś'iwy mag strat! Złote 
jabłko ma w ręku»!

Tymczasem magistrat nie kładł i 
nie kładnie grosza jednego do wła
snej kieszeni. Cały czysty dochód z 
Kinematografu M iejskiego idzie w y 

łącznie na cele kulturalno oświatowe  
l... filantropijne  Głównie na te ostat
nie seit. W 1926—gdy Kinematograf 
w Sali Miejskie! dał roćzntgo zysku 
czystego 58.000 złotych —urząozono, 
iaK dobroczynne, półkoionje letnie 
dla dzieci niezamożnych rsdziców, 
tudzież zorganizowano dokarmianie 
— a w gruncie rzeczy: odżywianie— 
uoogitj dziatwy szkolnej. Na mocy 
uchwały Rady Miejski ej od 1-go paź- 
dziem ka rb. idzie już z dochodó u 
kina sześć tysięcy złotych  miesięcznie 
na dożywian e dzieci w szkołach po
wszechnych bez różnicy wyznania i 
narodowości. Około 1200 najbiedniej

szych dzieci wileńskich otrzymuje co- 
dzień ciepły jiosiłek, będący dla wie
lu jedyneu na cały dzień poży
wieniem.

Podobno—właściciele prywatnych 
kin wileńskich mocnu są niezadowo
leni z .pow odzenia ' Kiaematografu 
Miejskiego- Prawda, publiczności peł
no i w prywatnych kinematografach 
ale zawsze ...byłaby jej w Hsliosach, 
Polonjach, Lvx*ch i Picadiilach jesz
cze więcej, jeśliby pół miljona osób 
rocznie aibo i więcej, nie .pochłania
ło* Kino Miejskie, nie wywierało tak 
fascynującej atrakcji na kinową pu
bliczność wileńłką.

I owóż—jak słyszeliśmy—związek 
wlaścic ełi prywatnych kin zwrócił się 
temi dniami do Magistratu z następu
jącą propozycją nie pozbawioną pew
ne] pikantn:) efektownoscl zgrabnie 
zbudowanego syiogizmu.

Panowie właściciele kin prywat
nych powiadają tak:

— My wiemv, że Kinematograf 
Miejski przynosi netto  rocznie 50 lo 
60 tysęcy złotych magistratowi. My 
bynajmmej magistratowi nie zazdroś
cimy! Przeciwnie. My chcielibyśmy 
magistratowi na jego cele humanitar- 
no-kulturalne—jeszcze więcej dać!

— Jakira-że 10 cudem?—dziwi się 
magistrat

— Żadnvra cudem. N :ech Prze
świetny M ;g strat zamknie swoje kino 
w Sali Miejskiej. Publiczność ta, co 
miara iść do kina w Sali M:ejskie], 
rozejdzie się po naszych kinach pry
watnych. Prawda? Jeżeli nasze kina 
prywatne aż pękać będą ot napływu 
publiczności, wówczas Prześwietny

M agistrat zgarnie bajeczn- sumy... 
podatku pobieranego od prywatnych 
kin. Prześwietny M agistiat zgarnie o 
50 do 60 tysięcy złotych więcej niż 
zgarnja dr ś My, nie podskubywani 
—jakże baieśn id—przez Kino Miej
skie złożymy Magistratowi więcej po 
datku niż mu da jt teraz KinD Miej
skie.

Sylogizm ani słowa wymyślony 
wcale prawidlawo. Tylko: gdzie gw a  
rancja, że kina prywatne, wolne od 
konkurencji Kinematografu Miejskie
go, będą tak opływały w publiczność, 
że aż sam tylko podatek od nich 
pobierany wyniesie bajońskie sumy?

A przedewszystkiem.- Kinemato
graf Miejski ma rzeczywiście i nie* 
podejrzanie, stal? i zasadniczo cha 
rakter kulturalno ośw iatow y  i dla 
tego samego nie powinien zniknąć z 
horyzontu Wilna.

Niech nasz M igistrat nie daje u* 
cha syrenim głosom właścicieli pry
watnych kin... Niech trzyma mocno 
w garści dotychczasowego wróbla 
(pewuy, stały dochód dzietżawnv od 
kina z Sali Miejskiej oraz 50—60,000 
złotych na cele humanifarno-kultu* 
■ ałne) nie uganiając się za sokołem 
—na sękul

Przyjeżdża do Wilna słynny chór 
oiew skl złożony z kilkudziesięciu o- 

sób I w niedzielę przyszłą, czyli 
30 go b.m . zamierza wystąpić wobec 
publiczności wileńskiej.

Założycielem tego chóru, pow sta
łego w 1920 r, jest obecny dyrektor 
opery ryskiej Teodor Reiters. B;orą

w chórze u d u  u  najlepsze r ły  śpie
w a c z e  Łotwy, a są wśród nici, 'u rzę 
dnicy państwowi i nauczyciele, stu- 
aenci i uczniowie Konserwatorium. 
Ołówna siła śpiewaC-ej drużyny po
lega na rspan iiłcm  dobywaniu dy
namicznych kontrastów, na wyrazie i 
uczuciu tudzież na znakomitej dykcji.

Przybywa do nas chór łotewski z 
dalekiej tourneć po Jugosławji. Laury 
zaś już zbiera/ i w Londynie i w 
Sitokholmie, w Kopenhadze i w P a
ryżu (podczas międzynarodowej wy
stawy Sztuki Dekoracyjnej). W Sztok
holmie miał specjalną audycję wobec 
pary monarszej; w Paryżu miał zasz
czyt śpiewać specjalnie dla Prezydenta 
Republ'ki. Program chóru jest bardzo 
szeroki; sięga od pieśń: ludowych
łotewskich - (niepospolicie podobno 
piękaych) aż do... Dziewiątej Svr -fu* 
nji Beetti jna, a t  do oratorjów M en
delssohna, np. «E!jasz», do sRcąui- 
era» Branmsa. Słowem: instrument 
to  wysokiej k!asv a dyr. Rsite^s gra 
na nim jak skończony wirtuoz.

W ystęp chóru łotewskiego (pomi
jając niezwykle duzy zespół obejm u
jący 40 pań i 30 panów) zapowiada 
się bardzo, bardzo intere; ująco, o so 
bliwie dla Wilna tak rzadko słuchają
cego śpiewu chóralnego. Po nad to 
—Łotwie artystycznej i kulturalnej, 
której chór Reitersa Jest łan piękną 
ekspozyturą, należy się z naszej stro
ny hojny rewanż  za wysoce gościn
ne i wspaniałe przyjęcie zgotowane 
w Rydze para lat temu naszej wileń
skie] Reducie-

Z polityczną Łotwą mużemy mieć 
najrozmaitsze polityczne porachunki.

N e stać nas w tej chwili na politycz
ną  dla niej serdeczność.. Polityczne 
nasze drogi rozbiegły się. Zanim—w 
co święcie wierzymy, zbiegrą się pod 
wpływem aż nadto przemożnych o- 
koliczrosci pierwiej lub później—m o
żemy a nawet powiniśmy zachowcć 
rezerwę aż nadto zrozumiałą.

Natomiast—byłoby z naszej stro
ny oznaką i śviaaectwem ubliżające
go nam zaniedbania kulturalnego je
ślibyśmy właśnie wobec przybywają
cego do nas chóru łotewskiego nie 
zamanifestowali dobitnie, te  w  dzie
dzinie S z tu k i  nie znamy ani wrogów 
ani przyjaciół—politycznych.

Chór łotewsKi przyoywa|ący do 
nas p* i Ha. triumphalls Sztuki wita- 
my—najszczerszemi oklaskami!

*

Kranowsk’ Teatr M:e|ski im. Jul
iusza Słowackiego ogłasza konkurs 
na sztukę  wypem.ającą ćały wieczór 
teatralny.

.Jest rzeczą pożądaną—czytamy* 
w cde.w ie sądu konkursowego ł  
orof, Kallenbachem na czele — aby 
fakt odzyskania niepodległości i wy- 
nUłe stąd przemiany świadomości na
rodowej znalazły w sztuce konkursu* 
wej wyraz niekoniecznie satyryczny*. 
Sąd konkursowy patrzy w stronę 
sztuki mogącej stanowić .popularne, 
w.dowisko patrjotyczne* skreślone... 
dla pokrzepienia serca.

Po za tem Teatr krakowski po 
szukuje. drogą konkursu, sziukl .is to t
nie współczesnej to znaczy takiej 
którif w tragiczny czy komedjowy 
sposób ukształtować potrafi dynami-
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Z narodowej demokracji ulłta  radykalizm.
R. D m owski — J. Brono wlćz

W  ostatnicn czasacn mo, i.s się 
dażo o faktyrznrm choć mimowoi- 
nem wspóidz.ałauiu naiodowej demo* 
kracji z komunizmem w zwalczaniu 
per fas et nrfas rządu Marsz. Pif* 
suaskiego. Nie w óJąc  sic w oceną 
słuszności tego zaizutu, chciałbym 
wsKazać na oew en organiczny zwią
zek jaki zachodzi między podstawami 
polskiego nacjonalizmu i wskazania
m i rodzimego komunizmu Związek 
ten musi wpaść w oczy po przeczy
taniu dwóch prac, które uznaje się za 
miarodajne w odu wymienionych o- 
łiozach. Mam na myśli wydaną przed 
dwoma laty książę J. Bronowicza p.t. 
„Żeromskiego tragedja pomjlek*, któ
ra pod literackim tytułem mieści nie* 
zwykle ogniście i wymown.e ujęty 
ultra radykalny, przechodzący w boi- 
azewizm program społeczny i słynne 
„Myśli nowoczesnego Polaka* R 
Dmowskiego. Obie te książki wywo
łały silne wrażenie i jako charaktery
styczne oo)awy pewnych masowych 
prądów  zasługują zawsze na baczną 
analizę.

Zaznaczony powyżej związek tych 
dwóch prac oojawia się oczywiście 
*ve we wszystkich dziedzinach, tęcz 
żyho w poglądach społecznych ot>u 
autorów, Bronowicz głosząc, że trze' 
ba wyrżnąć całą szlachtę i yene.ycz 
nie związaną z tą ostatnią elitę intele
ktualną właściwie tyiKo rozszerzył, 
przejaskrawił i oo ostami b konsek
wencji doprowadził iezę wypowiedzia
ną  w „Myślach nowoczesnego Pola
ka* R. Dmowskiego.

Postaramy się por hej uzasadnić 
♦o ua pozór śmiałe twierdzenie. O  
jego prawdziwości czytelnik zresztą 
przekona się najlepiej po oonowntm  
przeczytaniu obu  prac, co zresztą ze 
względu na talent z jakim są o n t na- 
p  sane, naiezy do prawdziwych przy* 
jemności.

Istotną treść rozważań R Dmow
skiego w pierwszy h 4-ch rozdziałach 
.M yśli* stanowi gwałtowny akt oskar
żenia skierowany przeciw sferom sto
jącym na wierzchołku piramidy spo 
łeczuej I politycznej w Polsce X X  i 
początku XX wieku. Za pomocą ar
gum entów  genetycznych udowadnia 
autor bezsiłę i bsz wartościowość na
rodow ą czynników wyrosłych na kul- 
rurze wieikoszlacneckiej. N e będzie
my się tutaj wdawać w krytykę, zre
sztą bardzo łatwą, tego twierdzenia 
ze względu na konieczność szerszego 
umotywowania historycznego. (Ograni
czymy >ię do prostego stwierdzenia, 
że Dmowski, przyznać należy z o- 
grom ną wymową i zapałem goanym 
lepsze] sprawy, udowadnia, że wyż
sze warstwy w Polsce są jakgdyby 
zeschłą i zestarzałą SKorupą otaczają
cą  omgotające pod spodem „now o
czesne życie narodowe*. W yrok po
tępienia rzuca Dmowski nie tylko na 
ziem.aństwo. szlaćhię i arystokrację 
lecz^także na sfery intelektualae, któ
re  z t szlachty wywodzi. „Stan szla- 
cbcck,— pisze n. p. na stronie 66— 
dostarczył głównego materjaiu, z któ
rego wytworzyły się warstwy inteli
gentne Polski perozbiorowej, n i: więc 
dz.wnegs, że najcięższy okres nasze
g o  życia narodowego, wymagający od 
nas największych wysiłków, zastał 
las społeczeństwem tak oiernem, tak 

mezdolnem da  działania, nawet do 
myślenia o  sobie*- Bierność, główna 
wada sfer szlacheckich, połączona „z 
niezdolnością do działania im y s.e th *  
była wg. R. Dmowskiego naczelną 
przyczyną naszych nieszczęść poroz- 
borow ych. Dmowski uważa ze 
„szl. ehcic degenerował się w życiu 
pr«. w atner nie mniej jak w życiu pu- 
biicznem, stając się co.az biern.ej- 
szyro i coraz raniej zapobiegliwym* 
(str. 65). Oczywiście „zgnuśniały i 
zachwaszczony sziacnc.c" czy też je

go potomek inteligent z przeszłością 
stal się wg. Dmowskiego balastem, 
któ.y ciążył na naszym życiu narodo- 
wem.

jeszcze raz zaznaczamy, ze nie 
wdajemy się w łatwą do przeprowa
dzania krytykę powyższych poglądów 
R. Dmowskiego. Nie staramy się 
rówmeż insynuować tmt poglądów, 
których nie miał. Czytelnik może się 
c  tern w każdej chwili orzekonać. ...

W nioski, które R Dmowski wy 
suwa ze swojej fatalnej oceny naszej 
społeczntj i umysłowej elity przedwo
jennej są log.c ne, aczkolwiek nie 
doprowadzone aż tam, gdzie również 
logicznie, opierając się na fałszywych 
przesłankach R. Dmowskiego, do
szedł J Bronowicz. Ponieważ elita 
obecna jest strupieszala, rozumuje 
Dmowski, musi być usunięta przez 
siły mtode, rekrutujące s t  z warstw 
luaowych. Może jednak wyrażą to le
piej własne słowa autora: „Równoleg
le z tym chorym rozwojem Myśli 
polskiej (szlacheckiej, d o p i s e k  
autora a r t ) — pisze R, Dmowski 
aa  str. 15 — pod wpływem *mian 
warunków ekonomicznych i praw
nych rozpoczął się zdrowy rozwój 
soołeczuy. Z zaniedbanych przez wiel
ki warstw społecznych, z tych ży
wiołów małoletnich, które nlgJy uie 
rządziły wspóincm dobrem i mc z 
n go  niezmarnowały, zaczyna s ię  d o 
bywać nowa siła społeczna a na jej 
gruncie poczynają się rodzić nowe 
dążenia polityczne, Jes> to fakt, który 
przetworzy całą duszę narodową, a 
im pręJze] to nastąpi tern lepiej*. 
Nowa siła idąca z nizin społecznych 
ma zastąp ć dotychczasową, n ie
zdolną do działania a nawet do my
ślenia* elitę. Odzieindziej mówi się 
znowu o usunięciu górnych warstw 
jako o warunku przekształcenia cha
rakteru narodowego na lepszy, zdat
niejszy. — „Ody przemiany spc-łicz- 
n t  — pisze na str. 59 — sięgną 
głębiej w du sz , narodu, przekonamy 
się, żeśmy aa. tacy miękcy ani tak 
lekkomyślni, ani tak niestali jak tra
dycja o nas mówi*. D uto  światła na 
pjglądy Dmowskiego rzuca również 
jego interpretacja przewrotu ekono
micznego w poziicń3kiem. „Proces 
odrzucania lub wycofywania na tyły 
lednosiek niezdolnych do walki — 
pisze aa  sir. 79 — a wysuwania dob 
rycb bojowników zaczął się tam po
suwać z nadzwyczajną szyokością*. 
Wiemy już kto są ci „nieJdolni do 
watki", nie urjentujemy się jednak jesz
cze kto są ci „dobrzy bojownicy". I 
tuta] jednak nie poskąpił nam R. 
Dmowski odpowiedzi. Jeżeli stusz- 
nera jest — pisze na str. O l— twier
dzenie że dzisiejsze społeczeństwo z 
biernego przekształca się na czynne 
to przemiana ta ‘najszybciej odbywa 
się na pewne wśród ludu wiejskiego 
we wszystkich częściach k rj|u“ . War- 
st -• y młode, ludowe, wdzitrając ; lę 
na wierzchołki piramidy politycznej 
mi iły odrodzić duszę polską i odbu
dować Państwo.

11.
Dochodzimy już do kresu cha

rakteryzowania pogląoów społeczny! h 
twórcy narodowej demokracji. Oczy
wiście chodzi łu o poglądy z czasów 
przedwojen ych N e posiadamy m a
teriału, zi pomocą którego możnaby 
stwierdź ć, czy i jakiej uległy one re
wolucji. jasne zdanie sob c sprawy z 
tych pogląUów przyczyni się jednak 
niezwykle do wyjaśnienia hiatorji 
pierwszych lat niepodległości Polski. 
Tutaj może znajdziemy genezę naszej 
słynnej ordynacji wyborczej, którą w 
spuściznie po gabinecie narodowo- 
demokratycznym przejął gabinet p. 
Moraczewskiego. Tutaj sprowadzimy 
sympatjt narodowe] demokracji dla 
reformy rolnej i gorączkowe zabiegi 
o  niedopuszczenie do władzy dawnej

>kę sprzeczności, stanowiących treść 
współczesnego kulturalnego przeło
mu*.

Doskonale! A mepisałem nieuaw- 
o o  na tem miejscu, że publiczność 
teraźuejsza łaknie sztuk poruszają
cych naibaroziej aktualne tematy i 
motywy naszego życia współczesne
go? Rad jestem niezmiernie, że wła- 
ś  i ł  po te] • nji poszła ideoiogja naj
świeższego konkursu krakowskiego. 
W idocznie, że i w Krakowie odczuto 
»akie a nie inne pulsowanie—aucha 
.czasu.

Termin n adsy łan i rękopisów prze
pisanych na maszynie do Dyrekc|i 
Teatru Miejskiego: 30 kwietnia 1928. 
Trzy nagrody: 5 000 b OOi) 2.000 zł. p;

jes t zastrzeżenie aPierwszeństwo 
mają sztuki związane w jakimkotw ek 
sensie z Krakowem*.

Kiedyż to my zdobędziemy się— 
przy pom ocy konkursu czy  bez kon
kursu— na sztukę współczesną  zwią
zaną z losami Wilna w ostatnich ia- 
łach, z przemianami zzszłrmi w cha
rakterze Wilna, w jego duchowych, 
♦radycyjoych nastrojach

W Koionji odbędzie i i ;  w roku 
przyszłym wielka m ędzynaroJow a wy
stawa prasy—i trwać będzie od 1 
maja do 1 go naźdz.ern ka.

R ąd nasz gorąco poparł udział 
w niej prasv polskimi, Powstał w 
Warszawie Komitet Organizacyjny 
Pokazu. Prasy Polskiej na m iędzy na- 
roaowej W ystawie Prasy w  Koionji. 
Przewodniczy mu Zdzisław D jt.ck i 
w charakterze prezesa Związku Syn

dykatów Dziennikarzy Polskich, spi
ritus movens Komitetu jest komisarz 
(rząaowy) ao  spraw prasowych p. 
Stanisław Jarkowski; znany wydawca 
p. Mortkow.cc jest komisarzem do 
spraw artystyczno-kulluralnych oraz 
działu ks ążki i drukarstwa; komisa
rzem do spraw gospodarczych jest 
p. Tchorzewski; wreszcie z ramienia 
mimsterstwa spraw zewnętrznych bie
rze udział w pracach Komitetu p. 
Stanisław Baliński, znany belletrysta.

Komitet zaoiega o udział w jego 
konferencjach: wydaw ów organów 
prasowych we wszystkich dziemlcach 
Rzeczypospolitej. Proponuje wybrać 
d:iegata luo deiegatów.

Pierwsza walna konferencja orga
nizacyjna odbędzie Się już 1 go listo
pada w Warszawto w siedzib e pre- 
zydjtftn Komitetu w gmachd Towa
rzystwa Księgarń Koleiowych «Ruch», 
A’eje Jerozolimskie 63. tgodz. 11-ta 
przed p.jlucn.)

Byłaby nie do przebaczenia jeśli 
by presa wileńska a przedewszyst- 
klem jel pokaz retrospefctvzany\—lu 
izież Księga.stwo Wileńskie... świec ły 

w Koionji nieobecnością!
Jakże by me zaprezentować w 

Koionji zarówno początków prasy 
polskiej w Wilnie, jak jej ewolucji, 
jak jej obecnego stanu? Bałoby to 
przecie przeoczenie «propagandowe» 
bardzo ciężkiego kalibru. Rówmeż 
ks!ątKa wydana w Wilnie powinna 
zająć w Koionji miej3ce między war
szawską, krakowską i lwowską.

Czyiiżby i ten m om trtt miało 
Wilno nasze—przespać lub przedrze
mać? Cz. J

elify społecznej i intelektualnej. Po
wyższe przekonania R. D nowskiego 
wyjaśnią współudział jego stronnic
twa w dochodzeniu do władzy „m le- 
avrh'* warstw i mowjrch* ludzi w 
dwóch ana,fabetyczno-3gitaiorskich 
sejmach.

Przechodząc Itraz do bals^twików 
i do reprezentanta ich J Bronowicza 
musimy stwierdzić, że zgadzalą s ’ę 
oni najzupełniej na twierdzenie Dmow
skiego o przyczynie słabości Polski 
poro b orowej (Szlachty). «Tu — pi
sze J. Bronowicz na str. 105 książki 
— tkwiła przyczyna niemocy poli
tyczne) polski XX w ilk u , przyczyna 
bardzie] istotna niż wszystkie inne o- 
koliczności razem wzięte*. P. Brona* 
w'cz zachwyca się w swej pracy 
• Myślami* jako «próbą stworzenia 
nowoczesnej narodowości polskiej*
Z tezą K. Dmowskiego potępiającą 
elitę X X  wieku zgadza S’ę najzupeł
niej i wysuwa z niej dosyć logiczne 
wnioski, Ponieważ szczyty polskiego 
społeczeństwa są balastem, należy je 
co prędzej usunąć. «'ra prędze] ten 
proces nastąpi — pisze w cytowanym 
iowvie| ustępie R. Dmowski — tern 

lepiej*. J. Bronowicz jcai tego same
go zdania. Ma jedna* do Dm owska- 
go pretensję, ł t  nie zdołał dość ra
dykalnie przearowadzić głoszonego 
przez siebie hasła «odrzucama lub 
wycofywania na tyły* jednostek zro* 
nzonych z wielko szlacheckiej kultury. 
Aczkolwiek, jak widzieliśmy, narodowa 
demokracja d u to  „dckonala", w 
„przeprowadzaniu na tyły* elity sp o 
łecznej i intelektualnej i J Bronowicz 
uważa, że „jedyną istotną pracą dla 
Polski było i jest zdzieranie z nie], 
strzęp za strzępem, martwego pokos
tu szlachecko-mieszczańskicgo i to 
rowanie drogi większej Polsce idącej 
z nizin społecznych* to jednak sądzi 
on, Ze to zdzieranie powiano nastą
pić w znacznie szybszecn tempie jak 
eufemistyczne „wycofywanie* R 
Dmowskiego. Jako Jeden z najważ
niejszych kroków w te) dziedzinie n a 
suwa się J. Brouuwiczowi postulat 
radykalnej reformy rolnej.

Jednym z najciekawszych przykła
dów do czego musi się dojść konty
nuując rozumowanie R. Dmowskiego 
jest apoteozowanie przez J. Bronowi
cza buntu Szeli z 184Ć r. Brono
wicz dochodzi do tego rezultatu nie 
schodząc ani o krok z bazy bistorjo- 
z&ficznbj Dmowskiego i posługując 
się kryterjum narodowem. Zdaniem 
jrge udana rztź galicyjska wywołała
by oczyszczenie życia polskiego z 
miazmatów szlachecki'h i źywiciowy 
jego rozwój. Ta dygresja pozwala 
nam ująć podobieństwo i różnicę 
Bronowicka i Dmowskiego w dzie-- 
dzinie, którą się zajmujemy. Cel R. 
Dmowskiego i J. Brodowicza jest zu
pełnie podobny; zmiana 1 charakteru 
narodowego i odnowienie całego ży
cia przez zmianę warstw kierowni
czych. R. Dmowski chciałby jednak 
zmiany tej dokonać nlejaKO m echani
cznie, a J Bronowicz bardziej gwał
townie, nie bez utyci i takich niew n 
nych środków jak np. wieszan,e. 
Przyznać n leży, że pogląd J. Brono
w icza wypływa także z twierdzenia 
R Dmowskiego, *e „im prędzej na- 
stąni zmiana tem lepiej*.

Charakterystycznym momentem, 
który znakomicie ilustruje pewien po 
dobny sposób myślenia u narodo
wych demokratów i komunistów jest 
ich entuzjastyczny stosunek do re
form Kemala Paszy w Turcji. Zachwy
ca się n mi tak samo Rybarski, ideo
log nacjonalizmu, jak J. Bronowicz 
ideolog komunizmu J. Brorowicz 
unosi się nad «usumęciem p rz.z 
młodą burżuazję i chłopów, sułtana
tu, paszałyków i wakuf/ i całej od
wiecznej organizacji feudalno łeokra- 
tycznej*. Prof Rybarski również nie 
ukrywa radości. «NacjoiiaU*ra ture
cki — pisze na 130 str. «Narodu, 
jednostki i klssy* — jest bezwzglę
dny, nawet dziki, chce zerwać z całą 
przeszłością, potęgę turecką budować 
na zupełnie nowych pods lawach. 
W reszcie po wielu tatach klęsk i nie
powodzeń nastąpiło odrodzenie na
rodowe*. Z zasady nie polem,żujemy 
ze zdaniami polityków przeciwnych 
nam obozów, które cytujemy w tym 
artykule. Pozostawimy także na boku 
tę wielce nietrafną ooene, przytacza
jąc ją li tylko dla ItustracJi spólncści 
poglądów nacjonalizmu i kdmunizmu 
w wielu sprawach.

J Bronowicz zaając sobie sprawę 
z odleStości, w jakiej znajduje s’ę 
od R. Dmowskiego, wyrćźnie wske- 
zuje na „Myśli* jako na zbliżoną do 
s ebie cpróbę wtłoczenia w polską 
świadomość narodową wyrzźaej tre
ści antyszlącheckiej* choć pomawia 
ją o « tsrainy zamaskowan », Naszem 
zdaniem wprost trudno zrozumieć 
wywodów p. Bronowicza b tz  usrze- 
dnićj ektury Dmowskiego.

111.
Dalsze dowodzenie uderzających 

»natogji między najlepszą książką 
twórcy Obwiepolu i pracą p- B rtna- 
wrcza, którv bezpośrednio po jej na
pisaniu wyjechał na stały pcbyi do 
Rusji sowieckiej, jest nbyteczne. J*k 
zaznaczyliśmy powyżej, zasadniczą 
różnicę w programach obu autorów 
w tej dziedzinie stanowią środki, 
którymi chcieliby przyśpieszyć refor
mę. J' Bronowicz chciałby środków 
a la Szcla, R. Dmowski woli pacyfi
styczne «wycofywanię na tyły*. Jjszcze 
raz zaznaczam, że nie posiadamy 
materjałów, na podstawie którym h 
meżnaby stwierdzić czy ideologia na- 
iudowej demokracji uległa pod tym 
wzgledsm ewolucji.

Pragnąłbym tutaj jeszcze zazra-

Dnia 21 października 1927 roku zmprł pc krótkich i ciężkich cierpieniach

s. , f  p  m a jo r

1  ' f a d y s ł a w  D ą b r o w s k i
Pierwszy Dowódca 1 Założyciel 13 pułkn Ułanów Wileńskich, w majątku Podoiszczyzna.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś.-p. majora W ładysław a Dąbrowskiego odbędzie się 
dnia 2G października b. r. o godz. 9  rano w  kaplicy Garnizonowej w N , Wflejce.

O czlm zawiadamia
13 pułk Ułanów Wileńskich.

'MS ;

Z a  s p o k o j  d u s z y  

Ś. i- P.

Władysława Dąbrowskiego
lajorą rezerwy, kawalera orde 4 »  Virtuti M Mari i kityza Wai*czn"ch, obrońcy W ilia, byłego dowó^Lr W nfńskieeo 

O adm łu  W P ,  13 pułku U łau ó #  Wiieńsk eh i 23 pułku ułunćw. zm arłego 21 p 4ź d m ra ik ł I0T7 foku «  mai.
Po d o 'I  czy śnie " 1

oaoęazie s>ę nat3zeris'w o żałobne w kościele Ś «  Jakóba w ponitdzłałek 31 październ ka 1927 roku o eoaz. 10 tei 
rino , na kióre zapraszaJą^Krewnycn, przyjaciół, kolegów  i śpałeczeńgtwo Wileńskie
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Koledzy i Towariysze broni

czyć, że te «Myś!ś*, które były rze
czywiście podstawowymi myślami 
polskiego ruchu nacjc.na!i 3iycznegó 
sp wodowały, w ogromnej mierze, 
to, że hfe możemy strounictw, które 
z r.Lh wywodzą swą ideologję, zali
czyć do prawicy, lecz, ze musimy je 
zaliczać do obozu radykalnego. Do 
istoty radykalizmów lewicowych na
leży zawsze dążenie dc od-.brania 
warstwom naczelnym pod w/giędem 
społecznym ich supremacji politycznej 
i następnie do zepchnięcia tej eiiiy 
drogą reform politycznych z jej sta
nowiska społecznego. Metoda ta prze
jawiła się np. bardzo jasno w s to 
sunku radykalizmu nacjonalistycznego 
do naszego ziemiań3twa. W przeci
wieństwie do tych ttndencyj lewico- 
wo-radykatnych odwieeznem dąże
niem konserwatyzmu Jest zachowanie 
stanowiska politycznego sfer sto ją
cych na wysokich szczeblach Li er ar 
hji społecznej. Jest to zdaniem na-

s - tm  jedna z najistotniejszych cech 
konserwatyzmu od czasów Katona 
utycenikiego czy T icjana aż po dzień 
dzisiejszy. Wychodząc z punkiu wi
dzenia oobra społeczeństwa, konser
watyzm umie rozumieć niebezpie
czeństwo zbyt wyłącznego objęcia 
rządów przez warstwy zbyt szeroKie, 
„młode*, na czoło których, po doj
ściu do władzy politycznej, wybijają 
się zazwyczaj nie jednostki stojące 
najwyżej pod względem moralnym 
czy umysłowym, lecz pod względem 
przelicytowania się w demagogii, W 
imię ttj konieczności obrony warstw 
„starych* t. ]. posiadających tradycję, 
konserwatyzm przeciwstawia się róż
nym radykalizmom, czy to zatrzyma
nemu w połowie drogi radykalizmowi 
Dmowskiego, czy też temu camemu, 
aczkolwiek doprowadzonemu do osta
tnich Lousekwencji radykalizmowi 
Bronowicza tz. bolszewików,

A d o lf jun ior Bocheński.

— (x) P o w ró t v-prcEydenta p. C ry ż a  
s  F u z i  n Jia . V-pre*ydent m. Wilna p int; 
Czyż p o w ó :ił  w dniu wczorajszym z P« ■ 
knania, gdzit uczest ..czył, jako przedstawi- 
oiel m. W ilua w IX Wsz :npolszim ZJel Jzie 
Zwiątkt Miast Poliki:.i, który się odby? w 
dniu 23 i 24 b. m. Z po a odu loszur lago 
lu c jatU o przeoiegu zjazdu podamy w naj
bliższym ozasle.

— (o) P o s ie d z e n ie  R ad y  nne j- 
bk lej jak się dowiadujemy, najbuzuze 
posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się w dniu lC listopaaa w eber tego, że 
prezydent miasta p, Falejewski wez
wany został w sprawach miejskich 
na dzień 3 listopada do Warszawy.

— (c) D e le g a c ja  r a a n y o h  t y - 
d i „ s k ic n  u p r z z y c e n ta  m ia s ta . 
W dniu wczorajszym radni żydowscy 
p.p. A Gordon, inż. Spiro i Ł. Kruk 
zwrócili się do prezydenta miasta p. 
Folejewskiego z proSbą, aby przy 
sporządzeniu nrojektćw Inwestycyj 
nych ua roi: 1928 był/ uwzgiean o ie  
potrzeby ludności żydowskiej w za
kresie szkoln cłwa, szpitali, bibijotek 
i tp. Prezydent dał odpowiedź przy
chylną.1 7  Th "TBlT ił TŁ — (°) Z p o s ie d z e n ia  K om ireta  wy

H A  B . I . f  5 y | m  H  ]  u  s taw y  T arg ó w  P ó łn o cn y c h . W poniedza-
i H r n  l u  i  t Ę .  “C  I n  i  W  d° la 24 października, odbyło się w M i-
JEL SBL £ L  H k  A  w . J a  wil J L  gisti, -ie poaibdzenie Komisji wystawy Tar-
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K O ŚC IELN A .

— (c) D u c h ó w  efiatw o—s w e m u  
p ro fe s o ro w i. J E .  ks. Arcybiskup 
Metropolita Mchylowski przesłał do 
J E. ks. ; Biskupa K. Micbalkiewicza 
odezwę do księży, którzy są ucznia
mi Profesora Stanisława Pnszyckieg 
z Seminarjum M ohylowskiege lub 
Akademjj w Petersburgu, a są obecnie 
w archidj. wileńskiej. Odezwa nawo
łuje księży, o któiycn mowa, do 
przesłania Profesorow Stanisławowi 
Ptaszyckiemu adresu z okazji przypa 
dającego w dn 29 b. m. jubileuszu 
50-lecia pidagogicznej jego działaL 
ncści. Prof. St. Ptaszycki brał udział 
w kształceniu wielu księży, a świecąc 
przykładem i pracą dużo zdziałał dla 
Kościoła.

U R ZĘD O W A .
— (x) D e le g a c ja  kupców  ż y d . 

u  p re z e s a  Izby S k a rb o w e j W
dniu wczorajszym irzyjętą została 
przez prezesa Izby Skarbowej p, Ma- 
Lckirgo delegacja kupców drzewnych 
żydów. Pomieniona drlegacja przed
łożyła prezesowi Maieckiunu me
moriał w sprawie oołat zbyt wyso
kich podatków dochodowych, oraz 
wyraziła prośbę o zbadanie sprawy 
kwalifikacji ś*iaaectw  przemysrowych. 
P iszrs Małecki przyrzekł delcga.jl 
przesłać Ich prośbę odnośnemu Mi- 
n islerrtsu ,

— Delegacja. Z ja zd u  K araim ów  tt p. 
W ojew ody, W dmu wczorajszym p. Woje- 
woua W il.ńjki przyjął Prezesa Zjazdu Ogól
nopolskiego Karaimów mec. Nowachor-iczs 
w towaruyatwie Prezesa gminy wileńskiej 
mec. Za'ączkowsV iego, kló'zy, w myśl re ju - 
ismlnu w-ęczyli Pa if Wojewodzie protokuł 
dokonanego ostatnio wyboru hacńama troc
kiego:

— (x) Z a tw ie rd z en  ie a re a z tu  
pifltna „N a sz a  P r a c a ", Sąd okręgo
wy w Wilnie zatA'!Łddi ostatnio 
areszt nałożony przez Urząd Komisa
rza Rtąciu na białoruskie czasopismo 
„Nasza Praca* Nr. 15 z ani? 15 b. 
re. za umieszczenie artykułu p. t. 
„Protest b.ałoruskirgo komitetu na

rodowego*. Sąd okręgowy dopatrzył 
się w tym artykule cech przestępstwa 
przewidzianego w erł, 50 nowej usta
wy prasowej

SA M O R Ł ą D u W A
— Z m fa n y  w  try b ie  u rz ę d o w a 

n ia  s ta ro s tw . Opracowany przez 
Urząd Wojewódzki nowy tryD urzę
dowania, pulrgający na uproszczeniu 
załatwiania sze>egu spraw t. z w. wy
dzielonych, wprowadzony tytułem pró
by w urzędzie itsrasiw a Wileńsko- 
Trockiego, dał wyniki pomyślne wobec 
czego zarządzono wprowadzenie ttgo  
trybu w starostwachjPostawsklem I 
Btasławskiem. Poczyaając od dnia 
1 stycznia 1928 r. tryb terr obowią
zywać będzie na terenie całego woje
wództwa.

Niezależnie od tego w biurze Sta
rostwa W i . - Trockiego poczynione 
zostały zmiany rozkwaterowania po
szczególnych referatów w celu uła
twienia interesantom załatwiania spraw.

— Incyden t, n a  p o s ie d z e n iu  
w y d z ia łu  p o w ia to w e g o . Na ostai- 
u m  posiedzeniu wydziału powiato
wego pow. W^er, iko-Trockiego mia
ło miejsce zajście, które w konre- 
kwenefi swei pociągnęło za sobą u- 
stąpienie i  wydziału crłonka tegoż 
posła W ędziaguiskiego Pan Wędzia- 
goiskt oparł się stanowczo projekto
wanym zmianom propono wanym przez 
Starostę, a mianowicie, włożeniu na 
barki czIouków  wydziału ooowiązków 
czuwania nad pracami poszczegól
nych referatów. Przewodniczący wy
działu p. Starosta Witkowski repliku
jąc na przemówienie p. posła zć lał 
prz kenać większość zebranych, co 
widząc p. Wedziagolski opuścił ze 
branie olwiadczając, że nie będzie 
nadal pracować. Czyżby p. poseł Wę- 
dziagolski pozwalając wybri ć s ;ę do 
wydziału nie był przygotowany na to, 
źe zmuszony będzie pracować tam 
dla dobra ogólnej sprawy

MIEJSKA
— (x) L re z y d e .i t  m . W l ln t  p o  

w o ła n y  d o  W arB zrw y  w  s p ra -  
w je  p r z e d w o je n n e j  poźyczK l 
m ie js k ie j  W związku z zaciągnięta 
w czasie pi zedwojennym przez Ma
gistrat m. W ina pożyczką ang eiską 
w sumie 475.000 f. szterl., której to 
spłaty domagają ^Pę obecnie odnośne 
konsorcja angielskie, prezydent m. 
Wilna p, Folejfewski został w dniu 
wczorajszym powołany na naradę, 
mającą się odbyć w dniu dzisiejszym 
w M;nistcrstwie Skarbu w W arsza
wie.

W naradzie tej wezmą udział, 
prócz przestawicieli Mm. Skarbu, 
również i przedstawiciele konsorcjów 
angielskich.

Pozaiem dowiadujemy się, iż na
rada ta ma również związek z pro* 
jCKtcm zaciągnięcia przez miasto no
wej pożyczki od pewnego konsor
cjum angielskiego.

sta*
b.% in lf  2*i października.'nabyło ślę 
g.otrr-:e posiedzenie Komisji wystawy Tar
gów Północnych, na którem doaonai.o wy. 
botuw d r  egzekutywy Komitetu. skład 
egzekutywy weszli pp. prezydent J Folej^w- 
ski {prezes), BobdanuwiCL. p>of. Ehrenkriutz, 
L. Kr i (wiceprezesi), M Z:\mo, dyreŁtoL 
St. Białas, Węckowicz, inż, Trotki, Korolec ! 
Krasowski.

Po wyboract odbyło s'ę posiedzenie 
ega. auty wy, na ktorem ncbwalono zwrócić 
sir do włada odnośnych z prośbę o zalega
lizowanie Komitetu.

— (x) P obw yższen ie  ce n  n a  
m ąk ę  I p ieczyw o. W  ostatnich 
dniach odbyła tię w urzędzie Komi
sarza R .ądu na m. Wilno Konf .ren* 
ej a, przy współudziale przedstawicieli 
władz, craz zakładów młynarskich i 
piekarskich, w celu ustalru a cennika 
na mąkę i pieczywo

Pc dłuższych debatach postano
wiono podwyższyć dotychczasowe 
ceny r.a mąkę i chleb dc jednakowej 
w ysoicści, a mianov cie. cery na 
mąkę żytn ą i chleb razowy ustalono 
z 40 na ^4 gr. za 1 kg., zaś ceny 
na mąkę 65 proc. i chleb z tej mąki 
wypiekany do 55 gr. 1 kg.

Podkreślić należy, ifc dotąd ceny 
pieczywa były zwykle niższe od ceny 
mąki.

— (x) O  m a n ę  nazw y ulic: 
L uk isk  e j i K a sz ta n o w e j Pułko
wnik rezarwy p. Stefan luhan-M  rza- 
Baranowski zwrócił rię w dniu wczo
rajszym do Magistratu m. Wilna z 
prośbą o nadan.b ulicy Łukiskiej na
zwy ul. Jakóba Azulewicza, o  dowćd- 
cy przybocznego pułuu tatarsk.ego 
króle Stanisława Augusta, który w 
czasie najazdu muskali w r. 1794 
podczas s lurmu zginąt śm .errą  bo 
haterską.

Następnie ulicy Kasztanowej na* 
oanie n?zwy — ul, Józefa B cLka 
b. gen polskiego l-gc p u k u  leKKiej 
Ławalerji w armji Napoleona w ,r . 
1813 i 1814, oraz o zachowanie ua- 
dal dotychczasowej nazwy ul. la ta r -
3l. ej.

S PO R T O W A .
— Z  | L ;euŁcn.a F rc z y d ju m  W oj, 

K o m ltr  u P  W . > W. F. W  dniu w cioiaj 
szyrc w Urzędzie Wo1ewódr_nn odbyło się 
po. edzeait P rsryd ja ia  Wojewódzkiego Ko 
•ailetu W F. i K  W. pod przewodnictwem 
p W i‘ewody Saczkiewiczu. Na posiedzeniu 
omów.onc sprawę dalszej rozbudowy Sta- 
dłonn sportowego oraz sorawę pł^walnii. 
dź,. a.uosC Powi- *owyct Komitetów W F. 1 
P. W., uBf i łając dla uich wytyczne i wres/' 
cie rzereg bi tt ńych spraw z uzicdzlnj w '  
cńo srania fizycznego:

. akadem icka
, -  C ^ r n a  kawa VI -T y g o d n li 

Akadeinrxa>. wśród szereg - imprez V,-go 
Tygodnia Akadera.ka Wojer.óazk-' Komitet 
Wileński Vi-gc aTirgodniŁ Aicademika* or- 
gQ.i zuie w dniu 12 go listopada rb Czarną 
Kawę, która będz'e r erw s.^  tego rodzaju 
ro-rywką w ( ,§ć sjnnym  okr.‘uie tegorocz
nej jesies.. Niebawem utaże się lista Pp. 
Gospodyń Honorowych, u których m o ‘:m 
będzie nabywać źaproszenla nz powyzaza 
zabawę.

i UNIWERSYTECKA
— P iom ocje . W środę, dn. 26 bm o 

godz- J-ej pc poł. w Auli Kolumnowej Uni
wersytetu odbęaą się promocje następują
cych osób u_djkt_ra wsz chnauk lekarsaich; 
1) Chybiń.aiej Fmilj:, 2 ' Krejwisówny Deon- 
tyny i 3) Epeiówny Rscaell.

Wstęp wolny.



WOJSKOWA.
— T a rg i r e m o n to w e . W dn u

28 października r. b odbędą się w 
Wilnie zapowiedziane |u ł  przedtem 
l< rgi remontowe dla skupu koni 
dla potrzeb armii. W dniu 4 listopa* 
da podobne tarc> odbędą się w 
Brześciu n B.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
— Najbłttaaa środa literacka, Dziaia?

26 bm. odbędzie się w y ; »5iu  Środa lite
racku, w Czasi której prof. .<ło° wygłos! 
odczyt pt.: «Mlasto adnegc* szal lis tw a- , 2  
p o ro ż y  po Włoszech). Odczy; iii trować 
będą liczne przeźrocza, W nęp dla ciłonków 
i wprowadzonych gości; Początek o godz, 
8-meJ wieczorem,

ROŻNE.
— I-') Z im a  b lis k o  W czcraj 

można byto obaerwowćć zmi?nę kra* 
jcibra.u na uucach Wnna. Skutkiem 
silnych wiatrów spadły I ście z drzew 
prawie zupę,nie, Szczególnie ogoło
cony wygląda plac Katedralny. Przez 
azftn  cały utrzymywała się wilgoć i 
błoto w pciąezeoiu z dość ostrym i 
z jurnym wiatrem. C .ra z  częś H  soo- 
iyka si«j przechodniów otulonych w 
fulra. R ino padał śnieg z deszczem. 
Jeżeli tuń pójdzie dalej, to można 
•ię spodziewać śniegu ju t w listo
padzie.

TE A TR  1 MUZYKA.
- T ea tr Polak, (sa la  <Lntnia). -Znak 

na l'z« .ich > , rensacyjna aztuka Pollocl a. 
utdi ej publiczność tłumna z zapartym od **- 
chem, entuzjastycznie przyjmując w ykonaw
ców. grana oędz,e tyiko ds i  i  Jutro.

— In a u g u ra c ja  . caon  . z im ow ego. 
Pode*" auzona zimowego, Kierownictwu 
Teatru PoLkiegu zamierza, oprócz repertuaru 
komedjowo- Farsowegc wprawad-rać o ue 
•noin ość, sziuk, w srtcłch.w e, twórcze ś a  n -  
'ł"lmej 1 aczkolwiek sezon :bi w pernym 
rc zkwic ie, dla zaznaczenia więc rogo >kresu, 
jak ’ iwnlei :u nczczenln stuletniej rocznłcy 
urodzin znakomitego peąrza Józefa Blziń- 
kiego. Teatr Polski wyaiawia w piątek nad

chodzący 28 bm. jego świetną komedje «Pan 
Dam«a>*, re iz ą c ą  się obecnie w warera- 
wie w 1 patrzę Narodowym wprost wyjątko- 
wetn powodzeniem.

P r^ .r  lozpoczęcicm widowlaka, prof J. 
W krsyfiski wygłosi słow o wstęp >e. Wtdo 
wisko ze WŁgtęJt? na czncę nosfć jęd tie  
charakter j .gczjtoi,; Kierownictwo doki ida 
•tar»fi, aby «Pan Damazy* lał t  e jedi ą ze 
sztuk żelazneKc  repertuaru Teatru Polskiego.

R A D JO .
— Prograt anuyęjl — rarawskiej.
i 2  j O. Sygnał czasn, I -ironika' otniczc 

meieorolopczny, kom uzkaty «PAT>, nad 
program.

15,00. Komunikaty: meteorologiczny, f o  
spodarczy, komunikaty PAT, nadprogram.

16 00. ro™ a.
— 16.00— 16 25. Odczyt p t  ‘ Dziesięć 

lat pracy polskich władz szkolnych yr zasre 
ate szkolnictwa f rednlego> — wygł. Kurator 
O rzegon  Zawadzki. v '

1625—16 40. Nadprogram, aom nolkaiy.
16 40-17.05. Odczyt pt. iSpon autom o

bilowy w Police* (Di z. «Sport i w ycio 
sam .- fizyczne*) — wygł. Marian Krynicki.

17,"5—17,20. Komunikaty «PAT».
17.20—17 45, <Skrzyt' i pocztowa*—ko- 

rtspondencję bieżącą ot*' 5wi dr. i ‘ar Jan Stę
po, ski.

17.43—18.15. Program dla dzieci i n ło- 
dziety barzynkępoc? swą* omówi p. W an
da Tatarkiewicz.

‘ 1.15. Kcncert popołudniowy.
L 00—1 15, Komunikat rolniczy
19,15—19,35 Rozmaitości.
19 35—20 00. Odczyf p t  «Rtla rolnictwa 

w bilansie handlswym 1 płatniczym Polski* 
(D z a ł [Rolnictwo, ) — wygł. p. poseł Jerzy 
Go ściek i.

2 C 00— 2 0  30 Przerwa.
20 30. ‘ Manewry jjsienne*. operetka w 

3-ch aktach E. Ka|mana.
22.i 0. Sygnał czasu i komunikaty: lotni- 

c«> meteorologiczny, poiicji, PAT, sportowy 
oraz nadprogram.

2230—23.30. Tranim isja muzyki trne* 
csnej.

W Y PA D K I 1 KRADZIEŻE.

— B rak  ao zo ru , Dn. 25 bm- 7 letnia 
W fid a  Pawłc—si* (Kalwaryjfka 84) wybiła 
esencji octowej. Pogotowie udzieliło i  erw- 
»zej pomocy.

Delegacja litewska u kuratora Eyniewieza,
W dniu wczorajszym rozeszły się 

w trieście wiadomości, jakoby przed 
gmachem województwa doszło do 
manifestacji litewskiej, na rzecz otwar
cia ia m k n ę !ego serainarjurr. litew
skiego, przyczem miała ingerować po
licja. W edług wiadomości zaczerpnię

tych ze źródła miarodajnego, żadnej 
manifestacji nie było, natomiast grupa 
osób (około 15) uoała się w de e- 
gacji do kuratora szkolnego p Ry 
mtwicza, z prośbą o wszczęcie kro
ków ku uruchomieniu sem 'narjum. 
Na ulicy ładnych zajść n i: było.

SPOST.
B ieg  s z ta fe to w y  K O P.

W  myśl zapowiedzi podajem y d am y  
przebieg biepu sztafetowego KOP. Piłeczki, 
półnooim, niesiona od styicu granicy niemiec
ko litewsko-pohkie} w dniu 24 hm. znajdo- 
wi<a lię o godz. 4 r a n  ł  miejscowości Ka- 
mionka. a już o C m, 2 1  około Bujwid. O 
godzinie 15 m. 7 dosięgła odcinka Rutkow- 

sczyzna.
W dniu w, orajmym o godz, 2 m. 31 

żołnierz biegnący z pałeerką przekroczył 
styk pranie litewskiej t łotewskiej. Południe 
zastało pałeczkę w p-bliżu wal Jermołowo, 
a trochę po drugie] przeszła ona na pogra
nicze sc wieckie by dążyć dalej wzgłuż gra
nicy do końcowego punktu.

— N ig ły  zgon . W nocy na 25 bm. 
zm aił nagle szewc 70 letni Jan  Racz (Za 
walna 28 30) Wezwany leluri pogotowia 
zkonstatowił zgrn Zwłoki zabezpieczano

— S rm o b ć js tw o . Dn. 25 bm. otruła 
się esencją octową 23-!etnia Zofja H urin 
(Grochowa 5).

Dciperatkę dostawiono do szpitala św. 
Jakóba. P rzy t .yna usiłowania samobójstwa— 
nieporozumienia rodzinne.

— O b łą k a n a  podpaliła dom  We wsi 
Onoazai gm, Di li- newskiej aresztowano u- 
m yrłowo chorą S. Klunduk- która podpaliła 
dom Franci-zka Gierf ka.

— P o żary . We Subocz gm Krzy
wickiej spaliła się itodoła ze zbożem M 
Szcze uoraka.

Straty wynoszą 3510 zł.
— We wsi Klepacze go Rudziskiej 

spalił s ę dom mieszk .Iny J Pnżasa.
Straty wynoszą 3 ty s zł.

Z CAŁEJ POLSKI.
— K abiarze  o p e ru ją  w  W ar* 

szaw iie W poniedziałek w pomaoie 
w kołach sądowych rozeszła się w<eśc
0 taje nniczr] kradzieży w gmachu hi
poteki przy ul. Kapucyńskiej nr, 6, 
sąsiadującej z siedzibą sądu okręgo
wego przy ul. Miodowej. Wypadek 
ten zdarzył się w kancelarji rejenta 
Kazimierza K osń ik isgo .

W sobotę po Dołudniu po u k o ń 
czeniu urzędowania, do kasy pancer
ne), stojącej w Jednym z pokojów 
murowych schowano w obecności 
kilku urzęddików i rej. Kosińskiego 
zainkasowsne tego dnia 50J74  złe t:
1 32 grosze oraz ckę z kilkuset 
wekslam.. Po zamt<ni;ciu kasy klucze 
zabrali trzej urzędnicy b ura, każdy 
po jeduym,

Przez caią niedzielę i wczoraj 
przed rozooczęciem urzędowania w 
lokalu biurowym panował całkowity 
spokój- Woźni, którzy dyżurowali na 
korytarzu nie słyszeli żadnego podej
rzanego szmeru, ant n*e widzieli ni
kogo wchodzącego do kanceiarji.

Wczoraj jednak, gdy urzędnicy 
otworzyli kasę z przerażeniem sucm- 
statowali brak całej gotówki 5G 774 
złotych i nawet 32 groszy; weksie 
pozostały nietknięte.

Zadziwia'ący jest fakt, ie  ad tu  
z pracowników biurowych nie dojrzał

najmniejszego śiadu gospodarowania 
złodziei, a w dodatku zamki kasv 
otwierały się bez tam tej tirano tc i, 
co dowodzi, te  włamywacze operowa
li świetnie fiobranemi k!uczamt. Po- 
■ządek wewnątrz kasy Świadczy, ze 
zlodziete doskonale wiedzieli, 1 gdzie 
pieniądze się znajdują.

Na wieść o tajemniczej kradzieży 
do  gmachu hipoteki zjechali przeasta- 
wicielc władz śledczych z naczelnikiem 
urzędu śledczego kont Surhenek-bu* 
chtckim  na czeler W szczęto energicz
ne dochodzenie.

Mimo największych wysiłków do
tychczas nir id  olano odkryć nawet 
rąbka tajemnicy.

W śród właścicieli kas pancLrnych 
zapanowała panika. Niezwykli złodzie
je, operujący bez szmeru i nie pozo* 
stawiający żadnego śladu swej gc* 
spodarki, wzbudzają uzasadnione o- 
bawy.

O c c D A  WARSZAWSKA
25 psadziernika 1927 i.

Dewizy i w ala ./.
Trans. Spra. K upno

Doiary 8,88 8,00 oB6
Holandja 358,90 35930 358,
Londyn 43,42, 43,54 43,31
Nowy-Tork 8.90 8.92 8,88

35,01, 35,10 34,92
Inaga 26.4J, 26 8 , łu  35
Szwajca*]. 191,96, 172,39 17 1,83
Wiedeń 125 85 126,16 12! 54
W łochy 48,i 5. 58.d7 4S 63

OIEŁDA WILEŃSKA,
W iln o , d n ia  2 6  p a ź d z l e r n lk ą  1927  r.

B a n k n o t/.
Dolary St Zjeda. 8 87 '/,

L iiiy  saa taw n e.
Wit. B. Ziemsk. zl 100 55, 54,75

Z ło to .
Dolary St. Zjedn. 8,89

Z ekranu.
Pola Negri na ekran e  w PolonjL

SesóL klnematogt ificzny ro^pucsynając^ 
bię zazwyczaj z nat .  liem zfmrtych dni roz
p i ą ł  i ę jni w Wilnie na dc bre. W szystkie 
kina przc . ;„  ą się w dojorze cb ra riw , a 
publiczność wduęczna zi to napełuia tale 
no i kasy. . o  w calt ładnym  o b - .d e  pro 1 
duk i .jinsziewsklej (sowkino) «Ca. Iwan 
G rofny* w Zw lttunym  w Heliosie, obernis 
Polonia daje doskonały film os.iuty na tle 
w ypadzó./ wojennych 1914—18 r. pt. .H o- 
■et imperial*. Film ten, którego g ło d n ą  ro lę 

reuj " ’,jza  j I u  i peło* ti i..peram“',iu rc 
dączk?1 Fola Negri jisr cnaowny, mc więi» 
dziwnego ze na s. -stawie -igem atogr .„z- 
nej uzyskał pierwszą nagrodę.

Film je s tb . ciekawy i warto go ^obaczyót

— (n) Cer » w  W u n ie  a dnia 25 
października r. b.

ZUmtoptoayt żyto locc W i'no j9 -  40 zł. 
za 100 . lg  owies 40—42, jęczml fi browa
rów ; 15—46, na zaszę 3 9 -4 1 , otręoy żytnia 
2 ł —25, pszjim e 26—27, słoma ży nia 6 —7, 
siano 8  — 9, ziemniaki 9 — j0. Tendeuc]* 
wyczekująca, na owies moona- Dowóz scaoy

M( ji pszenr krajowa 50 proc. i(X) ,w  
burole), 1 1 0  (y detatn) rr, za 1 -g , 60 pr oc. 
85 - 95, żytnia 5C iroc, 60—65, 6-i proc3 ‘ 5 — 
60, razowa 3o—40, kartoflana 80 -90, gry- 
cuina )0—70, jęczmienna 60 -65.

ChUb pytlowy 50 proc 60—65, 6C proc-, 
stołowy 55 - 60, razowy 35—40 gr za 1 klg.

Kaaza manna amerykańska 150-160 gr. za 
1 kg., krajowa 115—125, jryczssia cała 80-90, 
przecieran* 85—95, perło  *a 80—95, pęosaV 
50—60, jaglana 70— £“1

Mifio  w o ło w e  250 — 770 gr, za 1 kg* 
cielęce 203—220, baranic °00 — 240 wie
przowe 320—350, sohab 5511— 383, boczek 
350—38C, szynka Świeża 350—38u, wędzone 
41 ■—<20

Tłatzezti słonina krajuwa I gać. 4.20 — 
4.50 11 gaf. 38C — 400, szuialec wisprzowy 
480—500, sadłe 409—400.

Nabiał mleko 45—50 gr. za J lttr, Dmlę- 
tana 220- -230, tw aróg 120 — 140 z» 1 kg ,  
sei tw arogow y 180 — 2 0 0 , m ts ło  miot o- 
(one 600 — 650 loloor 55G — 600 desero> 
we 630—720.

Lem  I gat. 40—60 zi. ja  pnd„ 11 gat. 
25—27, siemię lniane 10—11.50 zł. za pud*

R e j e s t r  H o n d l o t o y .

Do Tlejesini handlow ego Sa. a  Okr. w W ilnie w dąg- 
gmęto następujące wpisy: pod. Nr. Nr.;

D iiał A w dnln 12 X 1927 r.
7L48 l A. cK rm edsiębioratw o p rze w o z u  p o cz ty  i pa

czek n a  n . W ilno  Ga t v  A otuszew scz*  -  t  iln ir u<. 
Kiólew ita  1. przewóz poczty i p*czek Firm i i s t n ie j  oi 1927 r 
W łaściciel A ntutztw icr Gusiaw. sam . łamże. 18 56- VI

w dnln 13 :X 1927 r.
7161 1 A. «W id ucz yńąki J o d e u  w Ismaiinie pow . Swfę- 

ciańskim, i ep gal-nrer; i msterjałów pi n ienn jah . Firma 
istnieje od 1924 r. Wiaściciei W idnczyńiki Judei, cam. tamże. 
_______________________________________________ 83. -VI

7162 A. .B a jra z i  A ieciyała mr -  W ołożynie, ul. Wi- 
i insza 1 ret.aurac)a. F*rma istnieje od 1923 r. W ł Sciciel BaJ- 
r iz Mieczysław u rn . tim z*. 1838—VI

7163 ’ A. ‘C z arn y  JaokfcW  w W łejce, ul. P iłsudskie
go 2 2 , -przedaż wyn bów ty<uniowycb i drobnych to*
Firma istnieje od 1920 r. Właściciel C iarny Jankiel, zrm , tamie,

1 ,a~‘ -VI

7164 1 A. iD ajnow sk l G !e rł-.o n  w Wilnie, ul Zarzcoa- 
na 38, herbaciarnia z zakąskami. Firma lztnieje od 1925 roku. 
Właściciel D jjnow ski Gierszon, zam. 1 imze, la4 0 -’ Vf

7165 i A. ‘ b o g im  I : n .e  > w Ignalinie pcw Sailęclań- 
Jkim, sk’ep towarów w-łnianych, półw ełnianyrh i b u w tłr ts -  
nyeh oraz gotowych uoran. Firma istniele od 1922 r M ś c i 
ciel Dogim izrs ., zam. lamze 1841— VI

w dniu 14 X 1927 r.

ł 166 1 A. ‘ G o rd o n  Rywa* w Nowo- Dang i sti sakach, 
pow 8  więciańskim, skltp  spoż *czy i gakanteiyjny Firma ist
nieje od 1926 r. 9  łaścicietka Gordon Rywa, zam. tamże.

1 8 4 2 -VI

7167 1. A. tG nrw icz A bram * w Wołożynie, ul. Browar' 
r s  2 , sk ep ‘potyw rzy, galanierji i naczyń kuchennych. Firm a 
Istnieje od 1927 r. Właściciel Ourwicz Abrara zam. przy ul. 
Browarnej 20. 1843—V’|

7163 ł A. ‘ K sięgarn ia K oła  P olsk ie j fa c ie rz y  S zko l
n e j w B rasław iu* w B ra-uw iu ul. Piłsudskiego, księgarnia 
i z r ied a  k ma*erjałói» i smianych, ga’an terjiji iosm etyk. Firma 
istnieje od 19^4 r. Wiaścic.ei Z, ąd Kola M acierzy Szkolnej 
w osobie t! Józefa Saw ickiego, jaao prezesa Koła. zam. w 
Brasławiu. 1844—VI

7169 1 A. «K nrycki M o n i a ,  w Nowo-Daugieliszkach 
pow. Święciańskiin, akl*p „alanieryjny, skór, iowarów baw eł
nianych i p 6ł»e in 'anych  Krajowego wyrobu. Firma u tnieje od 
1927,. W łaściciel Kurycki M owsia, zam tamże. 18‘ 5—VI

7170 1 A. *L P gnaa N oech* w Wilnie, ul. Subocz 6, 
sprzedaż resztek bławatnycb. Firma Istnieje od 1923 r. Wła' 
iciciel Langnas Noecb, zam. tam te . 1846—Vl

7171 1 A. ‘ Lew in C em ach* w Wilnie, ul. Kaiwaryjska 5, 
•kup prowiantu reiem  ^ostawy dla wojska. F i r m  istrF Je ou 
1926 r. Właściciel Lewin Cemach, zam. tamże. 1847—VI

Dział A w dnia 3 0 IX 1927 r.
7096 1 A. «Kac M orducb* w Mr odecznie, ul. Zam ko

wa 106, drobni*, sprzea_x óżnych towarów. Firma istnieje od 
1921 r Właściciel Kac Morduch. zam tamże. 1852—VI

70 7 | A. «Kac Rocha L eje  > wTrabach pow, Wołożyń- 
kkim, skiep skó i obuwia, Fhm a is n. je  od 19x4 r. Właściciel, 
ka Kac Rocha-Lej*, zam. tamże. 1853—VI

7098 1 A. ‘ K sc Tajba* w lw eficu pow, Wc (ożyńskim, 
tklep spożywczy i gal n ttrji. Firma isimeje od 1926 r Właściciel 
Kac Tajba, zam tamże. 1854—VI

7099 1 A. <Klejn A bram * w W ołożynie, ul. S. Mińska 7, 
piwiarnia. Firma i .tniejc .U 1925 r. W łaiciciel Klejn Ab*aD 
zam. przy ul. Browarnej 20. 1855—Vl

7100 I A. ‘ K lejn Szlom a* w W ołolyr.ie, ul. S . M iń 
c .a  7, skup szmat. F i.m i .stnieje od 1922 r. W taścciel Klejn 
Szloma, zam przy ul. Dubiński«j 3 1 8 :6 - VI

7101 I A. ‘ K ozłow ska Judys*  w Trabach, pow. Woło- 
żyńsk m, sklep manufaktury i gotow ego ubrania. F 'm i  istnieje 
od 1924 roku. Właściciel Kozłcwska Judys, zam. t»mle 1857—\ ’j

w dniu 5-X 1927 r.
7125 1 A. ‘ K lim as jjs trn *  w Kozaczyżnie, gm. Duksztań, 

skie], pow. Sw ęc ńskim. sklep spożywczy i g a l f  teryjny. F ir
ma istnieje od 1927 r. W łaśuciel K*im*i Justyn, zam. tam że.

85! - VI

—  7127 1. A ‘ K oro l M ichał*  w Uzb’ociu 1 gm. Zabrze
skiej, pow . Wołożyńskim, sklep sprż ' wczy 1 galanteryjny. F^rma 
istnieją od 1923 r Właściciel Kcrol M ichał zam. tam że‘859—V 
7 —  ‘ ■
1281A. ‘ Kozak G ra  egoi a* w Uzbłociu il, gm Zatrzeskiej, pow. 
W ołożyńskim, sp e r  spnżyw ay 1 galanterji. Firma istnieje od 
1926 r Właścic/ei Kozak Grzegorr, zam. tamie. 1860—Vl

7129 i A. ‘ K o zło w sk i L e jb a  w Trabach pow W rłc  
żyfikim, piwiarń a  i zaaąskL F irm a istnieje od  1921 r. W łaści
ciel Kozłowski Lejba- zam. tamże. 1861—VI

1914 rok —1918 rok. Potężne arcydzieło filmowe zrealizowana p/g powieści L. B u c  p. t.£ “ \,P iionja11 ■ -- -=  ----- - --pr osnuty na i je wojny §' <a>owe] $14—18 ’. w którym  nas 1 3 * 
ul A. MRklewiCui 22, |  y, 1 ‘ M C I 1 f i l  p C r l a  g»n<afna rcdaczka Pola Negri aiaje u szczytu swego t.len tu  irarw

jamę* Hall i George Siegirann. G orsz e r  uzyskał zło ty  medal na w ysuw ach  kiiituialogral Cł, ych^ 
w Ameryce i w Europie. Specjalna ilustracji muzyczna, dostosowana do obrasu, wykona o rk iestra | 
konciwirowa z 24 osób pod o r ,n tą  M iaciaja Salnicklego, Począiek pierwszego oeansa o g. 4 pp.,*

A L E K S A N D E R  K U SZELEW SK I
Honorowy Krojczy Londyńskie! Akaaemjl .MlnisteFS * 

Otrzymane nowości sezonu. Ceny konkurencyjne-
Wilno, $ to Jafiska 7, dom własny.

„Helios"
nl. ^ljefisks 88.

Wapaniały podwójny pro ram 14 akiów. L Najpotężniejsze arcydzieło mistr* Brnesta .a  ćx t e  
jCAl UJ MN1i“ JASZCZE* w 8  aktach z Mary Pi Vfest i M -nte ulue 2. „bIaŁE ROZB wstrzą- 2 S |  
sający diam at erotyczny w 6  akt. w roi. g ł. Klara bo  w i Liljan Ricn. Seansy o g. 4, 6 . 8  i 10 w. tw  f,

II

r c i t ro
? - 2

Dob

MiejalEl K ln e in k to g m l
Kai ta rn in o -  O św la tow jr

Sala Miejska 
(ni. U itroorcnska 5)

roti głć rnej 
MAŁOPOLSCY" y 1 akcie ‘

słynny 
i ‘ ZH^OŁO

rjśw ji »ne nlm y „ D U S l C r  I M  atM  I I ~ - rJU .
komik Dusćer Keaton. N »d p r o g u i r : „POWODZ W  ---------------------  _
HERKULESA* komeaja w 2 aktacti, Orkiestra pot dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego 
Ostatni seans o godz 10. Początek sea: .ów: w n -dziele, w t  1y i święta o godz. 4, w inne dnie o 
B. 5 i p( W poczekalni koncerty radjo Cena biletów ; parter 60 gr., bslkor. 3C g r . ___

K 0 P J  OW ANIfi 
't\ P L A N Ó W  h 
'I^SwiATŁODRUKŁj

f
o Mieszkanie 

do w y n a j ę c i a
6 ‘Cio pokotowe J

Dowiedzieć się w Redakcji .S to- Z  
v a* od 12 do 1-szej. g

4 l» . » 4 4 » 4 | >

■■

■■
W:■
■
9■■■■
■
■
1

Marka Fabryczna.

ŚNIEGOWCE

K R L 0 S 2 E
najtrwalsze i wytworne  

F A B R Y K I

Oerel kamienny
o wysokiej kaloryjnośd r  dostaw ą do 
domów od J |2  tony w wozach 

zz plombowany ch 
p o l e c a

Wilerski Syndykat Roi,wy ♦
Z aw a n a  9 Tel. 323 . I

♦ —  J

Korepetycyi
u jl* la studtut, na 
dogodnych waruiik&ch. 
Zgłoszenia do  adm* 

«3łowa* ped L  S,

M arka F /brytana.

K O N T I N E N T S ”
A kc T o w . w  R y d ze

POLECA: „ Ł O T W A G U M "  J " ' r  Rep re« . n a  R jc z p . P o lską 
■ W farstaw a, ul. D ługa  Nr 55 te lef, 29v 78 Kotni,owy
J  D c  - a b y c ia  w p ie r w s z o t? ę in v - h  m a g a z y n a c h
■ i l i i i i i i h n a a r i i i H » i i i i i u i i i i U K | r i R I I I ’w ; i l l | | | | , I M a

O-jłoszenie
PAŃ STW OW Y

B a n k  R o l n y
podćje do  DUblicrne] wiadomości, *e w dniach 7, 8, 
9, 10 i U  listopada r. b. od godziny 8 ej rano odby
wać się będzie na folwarku Ląkoćiny, należącego do 
Dóbr Krotoszyńskich, województwa Poznańskiego 
L ic y ta c ja  In w e n ta rz y  żywych: 1) jałowice—O jt Fryzy 
czarno-pstrokate zbadane na tuberku inę w wieku od 
3-ch miesięcy do 2 1/2 lat, w tem część zactelonych 
w ilości ogólnej 275 szt., oraz źrebięta w wieku od 
6*ciu miesięcy do 2 1/2 lat w ilość' 170 szt.

Dojazd koleją do stacji Łąkoclny, lełącef na łi« 
□ji Ostrów*Leszno, od Ostrowia Wieikop* pół godzi
ny 1 od Krotoszyna 1/2 godziny jazdy koleją. Hotele 
w Ostrowiu i Krotoszynie. O d stacji Łakociny do 
folwarku 1/2 kim.

Wszelkich infcrmacyj udziela na miejscu w Kro
toszynie miejscowa adm nistracja Państwowego Banl.u 
Rolnego oraz Państwowy Bank Rolny w Warszawie, 
Mazowiećka Nr. 6 I Oddział w Banku w Poznaniu, 
ul. Kantasa Nr, 10.

;  CHCESZ, OTRZYMAĆ POSADĘJ ?
■ Musisz ukończyć kursa fachowp Kore ■ 
m spondencyjne prof. Sekułowicza, ■
* Watszawa, &ór»wL 4 2  Kursa wyu- J  
J cz jy lislcwnie: buchalterji, rachunU- ■ 
B w ości kupieckiej, korespondencji ■
■ handlowej. btenog,afji, nauk: nanaiu, m 
J  prawa, ka|is rafji, pisania na maszy- ■ 
» nach, towaroznawstwa, angielskie jo  ,
*  francuskiego, niemieckiego. Poukoń- ■
* czeniu świadectwo. ■
j  ŻĄDAJCIE P R O S P E K T Ó W f Z

Z aiład  paso*/ i ba./daży leczniczych 
j  E  A > E T  1 E»

MMI no, ni. M ick iew icza 22. 
O lrtym ano z P aryża w w:elkim w y
borze pasy ostatniej nowości i pasy 
D.u8toiu,sze, które nadają elastyczno <ć 
figutze i sa wygodne. — Pasy leczni
cze po op-racjac .1 brzuaanych i 

specjalne do odm iennego stanu.

Obwieszczenie.
AuLcjonista Wileńskiej Izby Skarbowej 

C. Smojkiewic-! ta zas-dzie art. 1027 i 1030 
U. P. C tudzież § i>3 Instruk. o przymusu- 
wem ściąganiu psńPiwowych podatków i 
opłat z dn. 1 7  V. 1920 r. (Dz. Urz. Min. 
S .a rbu  Nr 15) podaje do wiadomości ogól
nej iż w dn. ? fatopada 1927 r. o godz. 
1 J - tej rano w mieszkaniu jp. Kossarskiego 
przy ul. KtólewskieJ Nr 5 w Wilnie odoę- 
dzie się sprzed,*ż z licytacji niżej wymienio
nych ruchomości należących t.,’ p. Piotra 
Ko6gersl;, ;o celem pokryć a zsległości oc 
detKowych. 1 ) grrm tur mebli s, łonowych 
mahoniowych, 2 ) garnitur mebli pokoju' ja 
dalnego 3) jianino, 4) różne meble, oraz w 
dn. 3-X'. 1927 r o godz. 11-tej rano w loka
lu p Kcsssrskiegi u z y  ul. Subocz Nr 63: 
1 ) urządzen-e biurowe, 2 ) d-urie m-szyny do 
pisania, 1) s t- io c h d i ciężarowy 4) 2u0 be
czek żelaznych, 5) karbid, 6 ) co' ierki i inne 
drobne rzeczy Po “ iższ* przedmioty osza
cowano na sumę 5,920 ał. Szczegółowy spis 
można przejrzeć w Izbie Skarb,w ej pokój 
Nr 1 2  u  Auzcjoni8tji od godz. 8 -me] do 9-tej 
rano.

Aukcjonisti w  eńskl- j Izby Skarb, 
(—) G. Smajkicwlcz.

Ni 1878 VI.

Kondycji
na wyjazd względ
nie lekcji w Wilnie 
poszukuje student
ka 111 go roku Pra
wa U S. B. W ia
domość w adm 
‘Słowa* dla C. M.

Do sprzedania nowe
p a l t o

k a ra k u ło w e
Pośrednicy wykluczeni. 
Adrei w Biurze Ogło

szeń 3. Jutana, 
Niem'»oka 4.

L E K A R Z E .

Ł Ó Ż K A
dziecinne hyg.eniczne 
w wielkim w yborze. 
Łóż' i dla dorosłych 
od 37 zł. pnleca skMd 
mebli i łóżek m eta
lowych b. Łokuciew- 
skj ul. Mickiewicza 42

Dr Hanusowicz
Jrdyuato r Szpitala 
Sawicz, choroby 

skórne i weneryczne 
Lecxenie świsiłem 

Soli u x i Lampa Bacha, 
(sztuczne słońce gór
skie). Zamkowa 7 m. ł

D H .p . J»S w i t
V'ilno, nl. W ileń 
sl 23, tel. 8 -9 5 . 
Poleca wyborowy

M l O D  pszczelny 
prawdziwy LIPIEC

DOKTÓR

1  ZELDOWIGZ
ctn i, W ENERYCZ
NE, MOCZOFŁC.

SKÓRNE 
od IG I, od 3-8 w. j

DOKTÓR

Sleldwiezon
KOBIECE, WENE. 
KYCZNE i ehor.

DRÓf. MOCZ, 
rz. 1 2 - t oc f 6 
al.M icFiew tcxa 24 

te|. 277.
W. Zd. Nr. di.

M IESZK A N IE

kuchnia, Piżm. ifert t Or. G. Woltson
Tatarska 17 |3, pow 

‘ Instytut*.

♦
♦
*
*
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■>
♦
O
♦

N A DESZŁY
wczeehś wistowo -znane f . K Ć I Y l ł l F  

Czechosłowackie ^  U W I E .

% 9 BATAC C

tra a f -  i elegancki) m ętkie, 
d am sk ie  i dziec inne:

Sprzedaż hnrtow a na Wilno i okolice

R .  R  m i n i
Wilno, Rudnicka 6 , łel. 12—20.

V
->
❖
❖
❖
4
❖
♦

♦

Zgubioną książkę 
wojskową, wyd. 
przez. P K, U. 

^wtęciary, na 'm ię 
Kazimierza O lrchuo, 
zam. w e wsi Lasko- 
wszczyzna, gn. Ba- 
bińsga, unieważnia się

Z gubiono ks. wojsfc. 
Ńr 325 recz. 1904 
w>d. przez P. K, 

U Swieciany. na im<ę 
Kiemeno* Rodzewiczs 
zam , f. Mag-inelkl, 

gm. Rymszar.y,
pow. Brasławski.

Dn. 20 listopada b. r.
<g zioiazku z oimciem RADJOlTACJl giilenskiej t

i ć m  n u m e r  R a d i o w y »

Polecamy so uoiodze firm rodiouyclt. Dn 20 listopada b. r.

I

weneryczne, noczo *
ęrciowe i ikórne. ul 

71|eńst« 7, tel. 1067

Doktor Medycyny
Ł U K 1 E W  C Z

choroby wencryczner 
skórne i p łciow ' 

ul. Mickiewicz 3 
wejście z ul. Ś iia- 
deckich 1, przyj. 4—7.

DOKTÓR

T.Oemliotiishl
wznowił przyjęcie 

chorych od 1 0  do 1 2 . 
i od 4 do 5 pp. 

Mała Pohulanka 9.

Lekarze-Denlysci,,
Lekatz-Dentysta
J a d w ig a  

K ęsto  w ieżo w a
ul Orzesrkowef Nr 3  

(róg Mlckirwh.za) 
prtyf  uje od g, 1 0 — 2  

f 4—b. 
W.Z.P Ni 53.

AKUSIEHKI. 1
Aauszerka 

W . ś m ia łe w s u  i
przyjmuj", od godz. 9 
do 19 Mickiewie

16 m. 6 . 
W! Z. P . Nr 63.

W Ą W ca Btaofaław b i i f i r i c i  Ridskfor w*/ flMMław «.*rsr»wn4iL Odpstwiedziatny 1*  u + o .  n la  L a Y i ś n & i


